
&  1 8 2 I M ź ,  Czwartek ft Lipca 1522 r . C m  40 mfe. (fa fifgwlggfl 45) »slsiW  PBtflsss m im  rmfteg. -9Q& W
Pismo poświęcana sprawia robotników i infaligancjl pracająca

Cisu preaaineriitę: 
Bitsigeznifl Wl  U  

raprcwiaeiU 756 
Zagranicą „ 1260
Za odnoszenie doli- 

się miesięcznie 
ęp Mk.

C76
Ł. y  
E * id a nowa p o d w y ik a  
cŁowUzuje Jut przyjęte 
cgłomrla M dnia zmia
ny ttn  bez uprzedniego  

»arindoaicnia.

A d m in is tra c ja  o tw a r t a  od g . 9  ra n o
do 7 w ieczo ro m .

Bedsktor przyjmują we wtorki 1 .piątki 
od § ■— 7 wlecicrem.

Eekretarjat Redakcji otwarły ill» p*.
Hłcgnóócl cd 6—8 wisflK. cfldzjenaU.
Fęketf*<Hr nlonadalącyeH *!« da draka Radaksja
----- --------- alo zwnia. ----------- 1----- '
ArtykWy be* cwnaaasia hoaararjaa «wata»» 
— — — m i» 'nif ttwa. — — —

OSNA 03L0SZS&: 
Tntd takde* ak.130.- 
#WkitU alUMi—reklt-

Sr atk. 75.—, aakrelej 
k. 60—, keamalkaty 
c. 75, nryczajM ak. 40 
a  wier« ńdapatal**} 

Jeiaalaaawł. 
Ogtouuia deekw 19 =»k 
ta wyrw, 41« peaaaknJv 
«yak praoy oraz tasabtoa* 

dokatsenty a c  8. 
Oftaaznia zsaiłsiaiowa ■> 
80 pc*e. dłoHj. — Zagn 
okstei 109 eroa. d raili. 
O fU tittii aaiayiai* pa
Ł 5 -ariiCi. »1 ?!»». Itsis)

6°akCj6 T E L E F Q 9  m  32. K s.iiitzekaw i P. K. 0. 30.1 -3& £ ii f iM * 4 |a  p rz a ip u f  Ns s .. — . T i*.  ̂ ,
Prcmimcif&tę i ogłoszenia dla pstra „frrtca* przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Psbjanleach, Zanikowa Nf. 15.

u »■ SBS8 8B5BMł<BgiaeBasaBaeBBBaaaSHB»WagBBI 1 m mmmmmm MIII mm n « i— p— mii ■aBBBHBgBW

(PAT.) Expose 
wygrosione na 

w dniu dzisiej-

Posiedzenfe Sejmu.
WARSZAWA, G. (PAT). Na dzi- 

eiejszpm posiedzeniu Sejmu Marazałek 
na wstępie oznttjmla o minowaniu no
wego gabinetu mltiistrtffr, poczem za
biera

g ło s  prezyd en t Ś liw ińsk i.

Ęuost P r t i a ' siifjifttgi.
WARSZAWA, 5. 

prezydenta ministrów, 
posiedzeniu aejmowea 
tó y n : ^

Wysoki Sejmie! Rząd, który ma 
eascczyt przedstawić sIq wysokiemu 
SejmowL utworzony skutkiem okolicz
ności, niepoewalajęcycb na powołanie

i abinetu z łona airoialotw Sejmu, musi 
czyć 8i q z wafcbńKami, w których 

prŚJsEedł do władzy i z sytuacją, wy- 
trołaDą długiem przesileniem. Ostro
żność w wystąpieniach, przezorność w 
działania, unikanie wszelkiego rodzaju 
eksperymenaiw, utrzymanie ładu w pań
stwie i pokojowyoa i  sąsiadami stosun
ków — oto wytyczne, któremi Rząd 
przedewszystkiem powodować się bę
dzie. Jako Rząd £ozapartjjny gotów 
Jest iłuebać opinjl i żądań wszystkioh 
bez wyjątku strofińiotw, ale kierować 
się będzie Wyłącznie interesem państwa 
(btawa). Nim przejdę do szczegółowego 
uzasadnienia stanowjęka Rządu w sto- 
śuaku do zadań państwowych, nie mo
gę na wstępie swego przemówienia nie 
wyrazić radośol, że Śląsk zespala się 
Właśnie nierozerwalnym węzłem z Ma- 
Oiorzą (brawa). Z połączeniem  do Pol- 
tfki onęści Q. gląska ustalają się grani
ce naBzego państwa, oo i na stosunki
zewnętrzne odjteiała dodatnio.

Wysoki Sejmie! Pol9ka,j*k i świat 
cały, potrzobujo pysedewszystklem po
koju i pracy pokojowej służyć nadal 
bolicie. W związku z najbardziej poko- 
iowemi tendeicjami Rządu, "aakomuni- 
Łować mogę, ie  zwolnienie z szeregów 
iooecika 1899, rozpocznie się je- 
U « e  przed nądchodzącemi żniwami 
(brawa). Wyrazem tej polityki pokojo
wej musi być ścisło wypełnienie wszyst
kich zobowiązań przyiętyoh przez paó- 
itwo. Pokojowa polityka zagraniczna 
będzie zarazem mięła na widoku po
prawę stosunków gospodarczych w kraju.

Przechodząc z kolei do przedsta
wienia sytuacji finansowej państwa, mu
szę powiedzieć zgóry, żo sytuacja ta 
diiieka jest od pomyślnej.

Szczegółowe wyjaśnienie oo do o 
Btutniego stanu finansowego jak i pro- 
jektowauego podwyższenia podatku, zło
żyć mofce niezwłocznie komisji skarbo
wo-budżetowej p. Minister Skarbu. Ze 
swej strony ograniczę się do zwięzłogo 
przedstawienia sprawy pożyczki zagra
nicznej. Pożyczka ta miała być oparta 
na projekcie wydzierżawienia monopolu 
iytunlowego. Wprowadzenie w życie 
usuwy o monopolu tytuniowym w o- 
kres*» trzyletnim wymagałoby inwesty- 
tji ou 90 do 100 miljardów mk W tea 
sposób cały spodziewany dochód jodno- 
t oczny byłby unieruchomiony w nowem 
przedsiębiorstwie państwowem. Żadnego 
określenia projektu w formie piśmiennej 
Co do eksploatacji monopolu przez kapi
tał zagraniczny nowy rząd nie zastał. 
Wobec braku opracowania zarówno spra
wy objęcia ńitnopolu we własną eksplo- 
at*ge (¿t/otesijr i  ok ri vki a* jrawicy.

P o se ł B aw orow sk l: To k p in y , m ów  pan
0 programie. Krytykuje tylko! Poseł* 
Lewandowski: Ładnie P an aaczyna!), jak 
też prz; pomocy spółki akcyjnej, nie- 
podobieństwem Jest w te) chwili wyra
zić opinjt o tej Easadniozej i tak wiel
kiej dla skarbn państwowego sprawie. 
Musi być ona poddana dalszym bada
niom  i wtedy dopiero Rząd będzie w 
stanie wyrebić sobie o niej należyte 
idanie.

N asu w a się jed n ak  odrazu  p ow ażn a
wątpliwość, skąi weźmiemy pieaiądze 
niezbędne na uruchomienie monopolu? 
Tak więc siłą rzeczy 6prawa poiycżki 
lagranicznej, opartą] na monopolu tytu
niowym, mu3i być odroczona (okrzyki
1 protesty na prawicy). Wobeo tej nie
słychanie trudnej sytuacji finansowej, 
Aie będzie moina uniknąć dalszej emisji 
banknotów.

P o d sta w ą  sanacja
będzie rozbudowa 1 uproszczenie syste
mu podatkowego, obowiązującego obeo- 
nle. Społeczeństwo, któro wiele żąda 
od Państwa, wiele państwu dać' musi. 
Nim*budżet państwa doprowadzony zo
stanie do równowagi będziemy codzien
nie musieli walczyć z tendencją dalszej 
inflaoji, ograniczyć się ogromnie w na
szych wszystkich potrzebach, jak już 
nadmieniłem, ftyete gospodarcze przy
stosować konsekwentnie do środków, 
jakiemi naród rozporządza.

S y stem  o sz c z ę d n o śc io w y
n!e może jednak pozbawić przemysłu 
naszego nalkonioczniejszych środków 
obrotowych, których brak powstrzymał
by działalność wamtatów pracy i ode 
brałby masom pracującym zarobek. To 
też mimo ogronmyoh przeszkód i trud
ności, Rząd dołoży wszelkich usiłowań, 
ażeby niezbędne inwestycje mogły być 
urzeczywistnione i stały się środkiem 
zapobiegawczym przaciwko klusce bez
robocia. Dalsza odbudowa kraju, roz

wiązanie palącej sprawy mieszkaniowej 
w miastach, ulepszanie sieci kolejowej 
—oto zadania, którym Rząd najbaczniej
szą poświęci uwagę. Z nlemniejszą 
troską zajmie się Rząd reformą rolną, 
natrafiającą dotąd na liczne trudności 
przy jej urzeczywistnieniu.

Wiekowe niewole wykopały prze
paść pomiędzy Polską a Europą -za
chodnią pod względem oświaty. Musi
my energicznie

s ta n ą ć  do w alk i z  ciem notą.
Przedewszystkiem szkolnictwo po

wszechne domaga się gwałtownego roz
woju. To też pożyczka wewnętrzna i 
inwestycje są potrzebne na cele szkol
nictwa powszechnego i w formie usta
wy przedstawione będą w najbliższym 
czasio wysokiemu Sejmowi (brawa). 
Rząd w pełni zdaje stbie sprawę z wy
sokości ulepszenia szkolnictwa średnie
go i powszechnego. Otoczy również 
opieką wyższe ucaelnio i mężów nauki 
aby wytworzyć uczni pracy dla przy- 
narodu. Rozszerzenie i pogłębienie pra
wodawstwa soojalnego, oparcie samo
rządu o podstawy prawa i zapewnienie 
Im wszystkich warunków swobodtego 
rozwoju, wprowadzenie administracji na 
kresach, związanie ludności kresowej 
z Rzecząpospolitą węzłami kultury — 
oto szereg wielu zadań, któremi Rząd 
niezwłocznie zająć się musi i poświęcić 
najbaczniejszą uwagę. Do tych aktual

nych zadań zaliczyć należy konieczność 
poprawy bytu pracownikom państwo
wym i przyjęcia z pomocą masom pra
cowniczym w zwalczaniu drożyzny
(brawa).

Dotychczasowe środki przeciwdzia
łania tej klęsce nie dały pożądanych 
rezultatów. Improwizowanie śroików 
n >wych wobec skomplikowanego życia 
ekonomicznego byłoby lekkomyślnością. 
Rząd uczyni wszystko, aby wyszukać 
te środki* i trzymać na wodzy orgje 
spekulacji przez współdziałanie Rządu 
z ruchem współdzlelczym, przez pomoc 
rządową dla kooperatyw i zwrócenie 
uwagi na ciemne, a ukryte dla oka, 
siły, tuozące się krzywdą ludności. 
Rząd ma nadzieję przyczynić się przy* 
najmniej do złagodzenia tej klęski. 
Z niemniejszą siłą" będzie Rząd ścigał 
nadużycia i swawolę administracji. 
Urzędnik państwowy winien być prze- 
dewszystkiem stróżem i obrońcą pra
wa. Wobec % mniejszości narodowych, 
zagwarantowanych w uchwale przez 
wysoki Sejm, konstytucyjne prawa będą 
ściśle przez Rząd przestrzegane (brawaj; 
w szćzególnośoi podczas zapowiedzia
nych wkrótce wyborów Rząd przestrze
gać będzie wolność wszystkich obywa
teli, aby wielkiemu aktowi, mającemu 
powołać nowe władzo prawnicze, zapew
nić ze swej strony całkowitą bezstron
ność. .

Wysoki SejmieI • Rząd demokraty
czny musi być rządem silnym (brawa, 
oklaski na lewicy, śmiech i różne okrzy
ki na prawicy). Ta siła nie może, r/ecz 
prosta, opierać Bię na środkach polity
cznych (prawica: Wilno), lecz na zado
woleniu najszerszych mas ludności, a 
najlepsza droga zaufania, to konsekwen
tne wykonywanie prawa i zupełna wol
ność dla wszystkich obywateli w grani
cach obowiązująoyoh ustaw i położenie 
rękojmi na wszystkiem, co ustawową 
jest gwarancją. Oto zadanie egzekuty
wy Rządu (brawa, okrzyki).

Posłowie „Wyzwolenia“ postawili 
wniosek o odroczenie dyskusji nad ex
pose do następnego posiedzenia, aby klu
by miały raożnośó zapoznania się z jego 
treścią.

Natomiast poseł Głąbiński (ND.) 
wniósł o natychmiastowo wszczęcie de
bat nad expose.

Wniosek „Wyzwolenia“ upada 169 
przeciwko 195 głosom.

Poseł Głąbiński (ZLN.) imieniem 
swego klubu oświadcza, że do Rządu (>. 
Artura Śliwińskiego nie ma zaufania. 
Expose pana premjera, zdaniem mówcy— 
poza banalną krytyką poprzedniego rzą
du, będącą stekiem kilku frazesów, 
odznacza zię zupełnym brakiem pro
gramu. Mówca zaznacza, że rząd obecny 
podkopuje powagę władzy i rządu w 
społeczeństwie nietylko na^dziś, ale i na 
przyszłość i zarazem nie daje żadnej rę
kojmi poszauowania i oohrouy praw kon
stytucji.

Poseł Daszyński (PPS.) stwierdza, 
że w ciągu 4 lat swego istnienia Sejm 
nie był w tak krytycznei chwili i żaden 
Rząd nie był w tak trudnęm połoieniu, 
jak Rząd obecny ze względu na sytua
cję wewnętrzną i zewnętrzną, jak i na 
swe specjalne zadania, które musi wy
konać. Wystarczy przypomnieć groźbę, 
jaką przedstawia dla Polski traktat za
warty w Kapallo.

Poseł Dubaaowioz (Ch. N. Str. i..)

w imieniu swego stronnictwa odmawia 
Rządowi poparcia.

Poseł Stapiński zaznaoza, że Rząd 
ten nie wydaje się zdolnym do sprosta
nia obowiązkom. Mówca kończy zapew
nieniem, że Naczelnik Państwa znajdzie 
sposoby, ażeby się nie cofnąć przed 
mafją prawicową t kończy przemówienia 
okrzykiem na cześć Naczelnika Państwa.

Pospł Skulski (N. Z. L.) w imieniu 
swego klubu oświadcza, że gabinet nie 
daje warstwom umiarkowanym gwaran- 
cyj prowadzenia racjonalnej gospodarki 
ekonomicznej i finansowej i kontunu- 
owania aprobowanej przez większość 
kraju polityki zagranicznej, wobec czego 
za votum zaufania głosować jego klub 
nie będzie.

Poseł Woźnicki (Wyzwolenie) za
pewnia o całkowltem poparciu nowego 
rządu.

Poseł {Matakiewicz w imieniu swe
go klubu oświadcza, iż zrzeka się odpo- 
wiedzialnoścci za wywołanie przesilenia, 
Klub jednak do tego rządu zaufania nie 
ma.

Poseł Baworowski (KPK) zaznacza, 
że klub jego osobę ęana Śliwińskiego 
wskazaną przez Naczelnika Państwa 
akceptuje, jednakże poparcia użyczyć mu 
nie może.

Poseł Czernicwski (Ch. D.) odczy
tuje deklarację -swego klubu, z której 
wynika, że program nremjera nie dąje 
rękojmi sprostania wielu zadaniom pań
stwowym, wobec tego odmawia klub mu 
zaufania.

Poseł Okoń oświadcza, że gdyby 
rząd p. Śliwińskiego ¡został obalony, to 
lewica nie dopuści do rządu prawicy za 
żadną cenę.

Na zasadzie pocpzumienia między 
prawicą i lewicą Marszałek odracza po
siedzenie do jutra do godz. 8-ej po po
łudniu.

Na porządku dziennym jutrzejszego 
posiedzenia sinajduje się dalszy ciąg 
rozprawy nad expose prezydenta mini- 
Btrów i trzecie ozytanie rozprawy o ordy
nacji wyborczej.;

Apteka

K. Chądzyńskiego
Piotrkow ska 164,

poleca WODY MINERALNE
sztuczne i naturaliie świe

żego czerpania. 
SPECYFIKI zagraniczne i kra
jowe a w Szczególności wy
roby firmy „Mag. KLAWE“.

D r. męd. L E Y B E R G
K rótka S, tel. 773

p o w r ó c ił .
Chor. skóry, wener. i dróg moozopłciowyoh 
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N a  w i d o w n i  m i ę d z y n a r o d o w e j .

Iltuwltil ndatittt i  mdli iraij.
BERLIN, 6. Niezaiefcm socjaljśol

*  d ecyd ow ali sio  w ziąć u d zia ł w rządzie  
'zeszy , w r in a o za ją o  H ilferd inga na 

•w eg u  p rzed staw ic ie la  w gab in ecie . H ii- 
ferd in g  obejm ie praw dopodobn ie mini* 
•tarjum  odbudow y.

Idtltlai ritjtllml hpiili. i
BERLIN, o. W dniu dzisiejszym 

JteichMag zatwierdził w trzeci em czyta
niu traktat w Rapallo. Praeciw5o przy» 
jęciu traktatu głosowała c i ę i ć  party  
nieniieoko-narodowej.

W Kolonji i Magdeburgu.
BERLIN, ft. (PA T). W  K olonii u s i-  

tow ała  o teśó  dnm ónstrantów  z d c m o lo # |f l  
pomniki H ohenzollernów , in a id u tą o e  a l i  
w  m iećcie . P o lic ja  ro ip ed a ila  tłum . W  
M agdeburgu poi id *  udarem niła równUI 
«« iłow an ia  zdem olow ania  pom nika WU* 
helm a i rozpędziła  tłom , który zajął 
gm ach kacy oszozędnośoł. Policje u ly ła  
przytem  broni b ia łe). Aresztowano sporą 
Uośó 06Ób.

W niemieckie] części Śląska.
WROCŁAW, e. (PA T ). W ied . B. 

K. W górnośląskim okręgu przemjeło ■

Ijwym  w  Waldenburgu przyszło  do po
w ażn ych  etaró ponliędzy demonstrujący
mi republikanam i a polloją. Tłum usi
ło w a ł w targnąć do budynku rządowego 

;i koszar policji. Policja początkowo 
•trae ia ła  i le p e m i nabojami, później ostre- 

, « L  Są zab ici 1 ranni. Tłum jednak nie
l dał s i« . rozpędzi<5 i oblegał w  dalszym  
fd ą g u  oba budynki. Z W rooław ia  i  In-* 
ayoh  ml.eet n ad eszły  do Waldenburga 
posiłki policji.

itecet nimi.
RYGA, 5. (w ł.). Z M oskw y d op o-  

saa e  ponownych dem onstraqjaoh m as 
jfÓDoiniczych, dom agających  s ie  w ydania  
w yroku śm ierci na oskarżonyoh enerćw. 
P od czas dem onstracji s ły ch a ć  u sta w ic z 
ne naw oływ an ia , ażeby lu d ow i robooze- 
g iu  pozw olono w y d a ć  sam osąd . N a ozele  
n iob u  sk ierow an ego  przeciw k o eterom  
f i o ł  L oharln  oraz kilku red. .P ra w d y * . 
W  fabrykaoh'] krążą cod zien n ie  rezolu- 
oje, pod które robotnioy m ają podkładać  
pwe podpisy, dom agające sią również 

iry śm ierci. O skarżeni zachow ują  prze- 
iłw ny spokój i o św iad czają , t e  pod«  
>niec procesu  będą m oże jeszcze w  

sta n ie  z ło ty  o dow ody, iż stawiane im  
zarzuty n ie są  le g o  rodzaju, ażebj mo
g ły  sp ow od ow ać w yrok  śm ierci.

P r o c e s  k o m u n i s t y  D ą b a l a .
[Jelef. od własnego korespondenta).

I i II dzieA ro zp raw y .
WARSZAWA, 6. Onegdoj rozpoczął 

ąlę proces przeciw posłowi Dąbalowi, 
oskarżonemu o zdradę stantf Po zała
twieniu wstępnych formalności proceso
wych trybunał przystąpił do przesłucha
nia oskarżonego Dąbala. Dąbal do winy 
się nie poczuwa i prosi trybunał o po
zwolenie mu na szczegółowe wyjaśnienie 
swego stanowiska. Dąbal broni sią w 
sposób wiecowy. Przewodnlcząoy twra- 
ea mu uwagę, że nie znajduje sią na 
wiecu, leoz w sali sądowej i ma tylko 
to zeznawać, co jest koniecznem dla je
go  obrony. Dąbal jednak oświadcza, że 
on nietylko przemawiać tu będzie do 
trybunału, , ale przedewszystkiem do 
swych wyborców znajdujących Bię na 
sali sądowej. Przewodniczący poraź 
Wtóry zw raca mu uwagę, że znajduje się 
przed sądem. Dąbal Jednakże w dalszym 
Ciągu kontynuuje swą agitacyjną obronę, 
krytykuje Sejm, sąd i burżuazję, atakuje 
prókuratorją za wygotowanie przeolw 
niemu aktu oskarżenia. Przyznaje sią  
do wzniesienia okrzyku: »Niech żyle Le
nin!“. Co zaś dotyczy przyjęoi* obyw a
telstwa honorowego M oskw y, to u w aża  
się dumnym z tego faktu.

Przystąpiono następnie do przesłu
chania świadków. Zaprzysiężenie świad
ków hdbywało się gremialnie, katolicy 
równocześnie z ewangelikami, bezwyzna

niowi zaś składali tylko uroczysto przy
rzeczenia.

Pierwszy zeznawał marszałek Trąmp- 
czydski, oświadczająo, że sejmowa frak
cja komunistyczna nie ma żadnych praw 
politycznych. Rejestracja każdej frakcji 
odbywa się wr kancelarii Bejmowej, a

i rezydjum w sprawę tę się nie wdaje, 
iyrektor kancelarji sejmowej, Pomykalj 

ski, nie przypomina sobie rejestracji tej 
frakcji, informacji Jednak w tym kie
runku można zasięgnąć w kancelarji 
sejmowej. Stwierdza następnie, że przy 
rejestraoji nikt programu swego nie 
przedstawia, wobeo tego oredo politycz
ne jest niewiadome. Również nie przy
pomina sobje, by Dąbal żądał lokalu dla 
swej frakcji.

I l l « e i  d z i e ń  r o z p r a w .

Przez salę sądową przewijają się 
dalsze postacie świedków.

Sw. Bartel, przodownik policyjny, 
opowiada, jak po uchwale sejmowej, po
stanawiającej wydanie pos. Dąbala are
sztował go. Przytem odbyto w jego 
mieszkaniu rewizje i zabrano 4 broszury 
komunistyczne schowane w łóżku pod 
poduszką.

Następnie składają zeznania robo
tnicy: Badurski, Gociemski, Mliller i Sień- 
ski, którzy potwierdzają winę podsądne- 
go. Po ich zeznaniach ogłasza sąd przerwę.

¥} ielka afera wywozu 
bydła.

( J e k  Bię w y w o z i  "bydło d o  C z e c h  
p r z y  p o m o c y  f a ł s z y w y c h  p a s z p o r tó w ) .

KRAKÓW, 5. Jak donoszą, sprawa 
wywozu bydła w Krakowie zaczyna przy
bierać rozmiary sensacji.

Podczas bowiem śledztwa stwier
dzono, że wagon bydła, zatrzymany kil
ka dni temu w Krakowie, był własno
ścią jednej z krakowskich spółek wywo
zowych, znanej z podejrzanych machi- 
naoyj wywozowych.

Okazało się, że dokumenty, na któ
re usiłowano wywieźć bydło, są fałszy
we i niewystarczające.

Paszporty opiewały na 6ame czer
wono krowy, gdy tymczasem stwierdzo
no. /i1 wszystkie krowy były białe. Rów 
nież doz wolenie wywozu okazało się już 
wypasie, • • .

Akta w tej sprawie oddano Proku
raturze, bydło zaś niewiadomo dla ja
kich przyczyn, na poleeenie wojewódz
tw* wysiano do Bałej (i?).

Monopol tytuniowy.
■Od wlainego harap.).

WARSZAWA, 6. Weszła w żyoie 
ogłoszona w Nr. 47 Dziennika Ustaw 
ustawa o monopolu tytuniowym, której 
zasadniczy artykuł pierwszy brzmi, jak 
następuje:

„Produkcja, przywóz z zagranicy 
oraz sprzedaż surowca tytuniowćgo i 
wyrobów tytuniowych jest przywilejem 
Państwa i stanowi przedmiot monopolu 
skarbowego“.

Wchodzimy więc w okres realizacji 
ustawy o monopolu tytuniowym, która 
została uchwaioDa przez Sejm.

W iad o m o ści telegraficzne.
(—) Strajk robotników miejskich 

w Budapeszcie. Wobec odmowy pod
wyżki płac przez tutejszą radę miejską,

Eraeszło 2000 robotników miejBkicb pro- 
iamowało strajk.

(—) Zniesienie urzędu walki l  
lichwą. Ożywione obrady kom. admini
stracyjnej i aprowizacyjnej zakończyły 
się uchwaleniem wniosków o zniesieniu 
urzędu walki z lichwą i komisji normu- 
ącej ceny.

(—) Nowi konsulowle. KonBulem 
w Montrealu w . miejsce p. Józefa  Oko- 
łowicza, któryś obejmie dyrekcję urzędu 
emigracyjnego, mianowany dr. Miohał 
Straszewski >¿08. wydz. (organigaoyjne-

So M. S. Z., a: n a c i. w yd*. k on su larn ego  
[. 6. Z. dr. S y lw e ste r  G ruszka 1 m ian o

w any konsu lom  w T ije śc le , za m ia st  
p. Zb. M iszkugo, pow ołan ego  do K ury-
tyfcy-

(— ) Zgon ks. C h ełm iok iego . O neg- 
daj zm arł w W arszaw ie  ks- p rałat Z y g 
m u n t C helm ickL Ks. Ch. ujr, e1e w r. isoi 
w W arszaw ie . N a leża ł do kłoniących 
o so b isto śc i w obozie k a to ita k o -ia o h o -  
w aw czym , gru p u jącym  sie około  d z ien 
n ika „Błowo“, którego przez la t  80 b y ł 
w sp ółp racow n ik iem . P o  u tw orzen iu  R a
d y  R eg en cy jn ą } wstał je) sakratarwm
1 na tem  sta n o w isk u  p o zo sta w a ł do eza- 
*u  rozw iązan ia  R ady.

(—) Wypadek samolotowy Pernaoł 
dry. Donoszą, że onegdaj wzniósł s i t  
z a pula lotniczego pod Berlinem samolot 
niemieckiego /Towarzystwa .Lotniczego, 
którym kierował znany lotnik baro# 
L otar Richthoffen, brat znanego w ozą* 
s ie  wojny lotnik^ bojowego. Na p ok ła-

Szie  sam olotu , który udaw ał f i«  d> 
Hamburga, znajdow ała s ię  znana aktorka  
lm ow a Parnandra i jej im preesarjo . 

N ied a lek o  H am burga zawisł sam olo t na

{rup ie drzew  i p rzew rócił s ta .. Rioht- 
ofren  za b ił s ię  s a  m iejscu . F ernandra  

od n iosła  le k k ie  sk a leózan ie./
Z giełdy warsza wskiej.'

Notowanoi D olary
Marki ni m i. 
Franki freno. 
Fun. star lingi

4 9 0 0  
11 .7  6 
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o p m  Jta w mile
In te rw e n c ja  rząd u . — Przy* 

Jazd m in is tra  p ra cy .
N a sk u tek  ln terw en ojl p osłów  re* 

b otn lozych  M ichalaka i T om czaka N PR .
1 B zczerk ow sk iego  P . P . B. u m in istra  
Praoy w sp raw ie  w y sta w io n y ch  w praa- 
m y śls  w łók ien n iczym  lą d a n  p. M inister  
D arow sk i, ja k  j u t  p isa ła  „Praoa" w czo 
raj. przyrzek ł w szczą ć  kroki u przem y
słow ców .

Z tej racji p. M in ister  D arew ek i 
przyjeżd ża  do Ł o d si d z iś  dnia 6 lip ca
r. b. o godz. 10-eJ rano.

S tan o w isk o  Potok. 2w lqz- 
ku Zaw. „ P r a c a 1* w obeo 

p r  okłam  aoji s tra jk u .
„Wobec ogłoszenia przez Związek 

P. P. S. na plątok dnia 7-go czerwca r.
b. strajkuj Jesteśmy zmuszeni wyświe
tlić stanowisko w tej sprawie Związku 
, Praca“. W poniedziałek dnia 8 lipca 
odbywała się narada przedstawicieli 
Związku P. P. S. i żydowskiego w loka
lu przy ul. Sienkiewicza 9. ■ Na naradę 
tę przybył przedstawiciel Związku „Pra
ca“ w celu zafliągnlęcia Informacji co do 
stanowiska Związku P. P. 8. w sprawie 
ewentualnego strejku, którego termin już 
raz był naznaczony przez Związek PPS., 
na dzień 8-go lipca t. J. na ubiegły po
niedziałek, nie byl on jednak zrealizo
wany.

Wobeo często powtarzających się 
smian terminów strajku, wytwarza Bię 
Bytuaoja wielce niepoważna i z tej racji 
przedstawiciel Związku „Praca“! wyraził 
żądanie ścjślejezych danych. W odpo
wiedzi oświadczono, io stanowisko Zwią
zku PPS jest tym razem zdecydowane i 
w piątek 7 lipca r. b. ma się rozpocząć 
nieodwołalnie strejk.

Wobeo tego przedstawiciel Pol. 
Związku „Praca“ zaznaczył, że do ozasu 
wyzyskania wszystkich legalnych środ

ków  nie należałoby decydować o strejku
i uważa, że o ile przemysłowcy nie da
dzą zadawalającej odpowiedzi, to nalepy 
odnieść się do ogółu robotników i prze
kazać sprawę jemu do zadecydowania.

Na tę propozycję Związek PPS się 
nie zgodził i postanowił bez wszystkie
go ogłosić Btrejk.

Odbyte w  poniedziałek 3 b. m. 
»obranie delegatów Związku „Pra
oa“ powzięło uchw ałę, by odnieść 
eię do Rządu o interwencję w spra
w ie wytworzonej sytuacji, gdyż 
ogół robotniczy uważa, że podwyż*i 
ki sprawy nie poprawią, a n a le iy | 
natomiast domagać się  od rządu, by- 
ten uśmierzył szalejącą drożyznę i 
paskarstwo. Na strejk jest w każ
dej chwili czas.

Podwyżki obecnie udzielane 
przez przemysłowców wobec wzro
stu drożyzny są absurdem, robotni
oy w  przemyśle włókienniczym sto
ją  od Innych zawodów w płacach 
niżej o całe 50 proc.

By wyrównać wzroBt drożyzny 
a płacami robotników w  przemyśle 
włókienniczym, zarobki ich obecne 
trzebaby podnieść o 180 proc., o 
czem kapitaliści nie chcą sły- 
Bzeć“.

Do ro b o tn ik ó w  P. Z. Z. 
.P rao a " .

W ob eo  u oh w ały  d elegatów  Z w iązku  
JPraoa* w y że i w ym ien ion ej, ezłonkom  
K w ląsku .Praca" n ie w olno op u szczać  
fa b ry k  do ozasu  rozstrzy g n ięcia  sp raw y  
p o d w y żk i przez p ośredn iotw o m in istra

i praoy. J e ż e li n ie uda się drogą p ok o-  
ową żądań za ła tw ić , to w ten ozas ogół 

robotników  sam  eadeoydi^Je o strajku .

Ja k  try g ląd a  s t r a jk .
Charakterystyczne stanowisko sa- 

Jął Związek P. P. S. nakazująo do piąt
ku wykończyć bezwzględnie wsaystkie 
towary w wykończalniaoh co fabrykanoi 
bardzo skwapliwie wyzyskali, tak że 
Jut dziś kilka wykończalni stanęło.

Robotnioy s  tego  w inni wyciągnąć 
konsekwencję i nie pozwolić ludziom 
lekkomyślnym 1 nieorjentującym się na

{ todobne stawianie Bprawy. Wygląda
o tak jakby temu Związkowi zależało 

na tem, by ten Btrajk w samym zarodku 
się nie powiódł.

zarookowi.
9

Strajk  w T om aszow ie.
W ubiegłym tygodniu związki za

wodowe przemysłu włókienniczego w To
maszowie zwróciły się do związku prze
mysłowców z żądaniem dodatkowych sił 
w fabrykach włókienniczych. Przemy
słowcy na tę propozycję się nie zgodzili, 
opierając się na umowie w przemyśle 
włókienniczym, która obowiązuje w ca
łym kraju. Nie zadawalając się tą od
powiedzią, śrubownlcy i natykacze po
rzucili praoę w ia fabrykaoh. Fabryki 
te stanęły.

W związku z tem został zawezwa
ny do Tomaszowa okręgowy inspektor 
9racy, p. Wojtkiewicz.
P rz e d  s t r a jk is m  w ceg ie l

niach.
Robotnicy, zatrudnieni w cegiel

niach, wystosowali do swych pracodaw
ców żadania rewizji cennika płac oraz 
podwyżki. Ponieważ właściciele cegielni 
w określonym czasie przez pracowników 
nie dali konkretnej odpowiedzi, robotni
cy zagrozili strajkiem.

W związku z tem wczoraj pod 
przewodnictwem Inspektora pracy Wojt
kiewicza odbyła się konferencja, w któ
rej brali udział przedstawiciele właśoi- 
cieli cegielni i delegaoi związitu zawodo
wego budowlanego.

Właściciele cegielni oświadczyli, że 
narazie nie mogą decydować o podwyż
ce ponieważ w obecnej chwili jest sta
gnacja w budownictwie, przeto nioina 

-takiego zbytu. Prosili o cofnięcie de
cyzji o strajku, oraz. aby konferencję 
ostateczną wyanaozyć na poniedziałek 
dnia 10 b. m.

Po dłuższej dyskusji delegaoi ro
botników zgodzili się na ,tę propozycję.

Ż ądan ia  p racow ników  
e lek tro w n i.

Pracownicy elektrowni wystosowali 
do dyrekcji żądania podwyżki płao o 20 
proc., które mają obowiązywać z dniem
1 lipca. Mp
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A k o ja  z a ro b k o w a  w  p rz e m y ś le
w łó k i.is ty in  w c h o d z i w  s ta d ju m  k ry 
ty c z n e  1 m oże w y w o ła ć  p o w a ż n e  
z a k łó c e n ie  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o . F a 
b ry k a n c i  w o b e c  s łu s z n y c h  ż ą d a li  
ro b o tn ic z y c h  z a ję li  s ta n o w is k o  w rę c z  
o d m o w n e , w y z y w a ją c e  i k a ż d y  b ez
s tro n n y  o b s e rw a to r  o d n o si w r a ż e 
n ie , że  w ś ró d  łó d zk ic h  k a p ita l i s tó w  
b io rą  g ó rę  s z a r fm a c h e rz y , p ro w o k u 
j ą c y  w a lk ę  m o g ą o ą  w y w o ła ć  n ie o 
b lic z a ln e  n a s tę p s tw a  d la  Ł odzi i  l a 
n y c h  ś ro d o w is k  p rz e m y s łu  w łó k n is 

t e g o .
Ż ą d a n ia  ro b o tn ic z e  p o d n ie s ie n ia  

p ła c y  s ą  z u p e łn ie  u z a sa d n io n e .
Z a ro b k i w  p rz e m y ś le  w łó k n is 

ty m  by ły  i  s ą  n is k ie . W  Ł o d z i p rz e d  
w o jn ą  ś r e d n i  ro c z n y  z a ro b e k  w łó 
k n ia r z a  w y n o s i ł  ( ro k  1912) z a le d 
w ie  324 rb ., g d y  ś r e d n ia  ro c z n a  
p ła c a  m e ta lo w c a  s ię g a ła  450  ru b li . 
A  po w o jn ie  ś w ia to w e j  s to s u n k i  z a 
ro b k o w e  s ię  n ie  p o lep szy ły , lecz  po 
g o rsz y ły . W łó k n ia rz  p r a c u ją o y  n a  
d n ió w k ę  z r e g u ły  n ie  m oże  w y ż y 
w ić  s w e j ro d z in y  i  sk ro m n y  b u d ż e t 
ty g o d n io w y  m u s i ł a t a ć  p o sy ła n ie m  
do f a b ry k i  s w e j  żo n y  łu b  d o r a s ta 
ją c y c h  d z ie c i. J a k  s ię  to  f a ta ln ie  
o d b ija  n a  je g o  o g n isk u  dom ow em ,- 
j a k  s ta n  ta k i  p o d k o p u je  ż y o ie  ro 
d z in n e  ro b o tn ik a ,  s b y te o z n e  d o w o 
dzić .

R e a ln a  p ła o a  ( je j s i ł a  k u p n a )  w  
ro k u  b ie ż ą c y m  w  s to s u n k u  do ro k u  
u b ie g łe g o  u le g ła  z m n ie jsz e n iu . N a j
n iż s z a  d n ió w k a  w  p rz e m y ś le  w łó k 
n is ty m  w ynoB iła  w e  w r z e ś n iu  1921 
ro k u  745  m a re k . M ożna by ło  z a  n ią  
d o s ta ć  w ó w c z a s  15 tu n tó w  c h le b a . 
D z iś  d n ió w k a  t a  w y n o s i  9 5 8  m k.
i  z a  tę  su m ę  m o ż n a  te r a z  n a b y ć  
ty lk o  10 fu n tó w  c h le b a . D ro ż y z n a

■ c h le b a  sz ła  w ię o  w  z n a c z n ie  szy b - 
sz em  te m p ie , n iż  w z ro s t  p łao y . A 
p rz e c ie ż  c h le b . z d ro ż a ł s to s u n k o w o  
m n ie j, n iż  np . m ięso  lu b  n a b ia ł. 
G d y b y śm y  w z ię li  z a  p o d s ta w ę  o b li
c zeń  te  a r ty k u ły ,  s to s u n e k  w y p a d ł
by  je s z c z e  g o rsz y .

N a w e t c y f ry  t a k  zw . k o m ią jl 
d la  b a d a n ia  z m ia n  k o sz tó w  u t r z y 
m a n ia  w  Ł odzi, o b lic z e n ia  k tó re j  
o p in ja  d o s a d n ie  o k re ś la , ja k o  .g ł o 
d o w e " . w y k a z u ją  d o b itn ie  o ięż k ie  
p o ło że n ie  ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  
w łó k n is te g o . K o m ią ja  t a  w y l io z j la  
d n ia  i  l ip c a  r .  b. d z ie n n y  m in im a l
n y  k o sz t u t rz y m a n ia  ro d z in y  p r a c o 
w n ic z e j z łożonej z 4  o sób  n a  1 .6 4 4

m a rk i  89  fen ., c z y li  ty g o d n io w o  n a  
10 ,§ 1 0  m k. 78  fen . T y m c za se m  ty 
g o d n io w y  z a ro b e k  (p rzy  p e łn y ch  6 -lu  
d n ia c h  p ra c y )  ro b o tn ik a , p o b ie r a ją 
c e g o  m in im a ln ą  d n ió w k ę , w y n o s i  
tfrlko  m k„  czy li z a le d w ie  58 
p r o c e n t  k w o ty  w y k a z a n e j p rzez  k o 
m is ję  łó d zk ą , ja k o  m in im u m  u t r z y 
m a n ia  ś r e d n ie j  ro d z in y . N a w e t r o 
b o tn ik o w i p o b ie ra ją c e m u  n a jw y ż sz ą  
d n ió w k ę  (m k , 1 .524) b r a k  do ty g o 
d n io w e g o  „ g ło d o w e g o ” b u d ż e tu  ko 
m is ji  d la  b a d a n ia  z m ia n  k o sz tó w  
u t r z y m a n ia — m k. 1 ,666  fen . 781

C y fry  p o w y ż sz e  u w id o c z n ia ją  
g ro ź n y  f a k t  p o s tę p u ją c e g o  z u b o ż a n ia  
ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  w łó k n is te g o
1 c ią g łe g o  od  s z e re g u  m ie s ię c y  ob 
n iż a n ia  s ię  io h  s k a li  ż y c io w e j. N ę
d z a  w ś ró d  k la s y  ro b o tn io z e j ro śn ie . 
£  j e j  w z ro s te m  w z r a s ta  n ie z a d o w o 
le n ie  i  ro z g o ry c z e n ie  ro b o tn ik ó w , 
w z r a s ta  n a tu r a ln a  d ą ż n o ść  do po ło 
ż e n ia  ta m y  z w ię k s z a ją c e j  s ię  p a u 
p e ry z a c ji ,  w z r a s ta  p ro te s t  i  o d p ó r 
p rz e c iw k o  z w ię k s z a ją c e m u  s ię  w y 
z y sk o w i ze  s t ro n y  k a p ita łu .

O s ta tn ie  ż ą d a n ia  p o d w y ż k i s ą  
u p ra w n io n y m  i u z a sa d n io n y m  p o s tu 
la te m  lu d z i, k tó rz y  z a  s w ą  u o z c lw ą

i r a c ę  c h c ą  u z y s k a ć  m ożn o ść  lu d z -  
ie j  e g z y s te n c j i .  T o j e s t  ic h  e le 

m e n ta rn e  p ra w o  i od  n ie g o  pod  g r o 
z ą  s to c z e n ia  s ię  n a  dno  n ę d z y  o d 
s tą p ić  n ie  m o g ą . To te ż  w s z y s tk ie  
z d ro w e  n ie z a le ż n e  ż y w io ły  a p o łe -  
o z e iis tw a  i rz ą d  w in n y  p o p rze ć  so 
l id a r n ie  s ta n o w is k o  z a ję te  p rzez  ro 
b o tn ik ó w  łó d zk ioh .

T łu m a c z e n ie  s ię  f a b ry k a n tó w , 
że  n ie  m o g ą  d a ć  d o s ta te o z n e j pod
w y ż k i p ła c y  j e s t  w y k r ę tn e  i n ie g o 
d n e  lu d z i h o n o ru , f to zu m iem y  t r u 
dno  p o ło że n ie  p rz e m y s łu , a le  w ie m y  
dobrze , że b y ły  c h w ile  c ięższe , a  
je d n a k  z n a la z ły  s ię  ś ro d k i  n a  z w ię 
k szo n e  k o sz ty  ro b o c iz n y . I  dz iś  o n e  
s Łę znA jdą. je ś l i  b ęd z ie  o d ro b in a  do
b re j w o li po s tro n ie  fa b ry k a n tó w . 
W sz a k  z y sk i n a s z y c h  k a p ita lis tó w , 
s ą  w lę o e j,  n iż  p o k aźn e .

D z iś  te j  d o b re j w o lt n ie  w id z i
m y . N a to m ia s t  o b s e rw u je m y  n ieb e z 
p ie c z n y  o b ja w  w  z w ią z k a c h  fa b ry 
k a n tó w ; b io rą  w  n ic h  g ó rę  e le m e n 
ty , k tó re  p r ą  do p ró b y  sił, do b e z 
w z g lę d n e j w a lk i, do b u rzy . T y c h  
s ie w c ó w  w o jn y  dom ow ej, p o d a ją -  
cy o h  d łoń  a g e n to m  k o m u n is ty c z n y m  
o s trz e g a m y : k to  s ie jb  b u rz ę , b u fz ę  
z b ie r z e ! H a k .

L i s t y  2  P o z n a n i a .
Według ostatnich obliczeń, dokona

nych przez jednego z uozonyoh statysty
ków poznańskich, wielka własność rolna 
Yr toj dzielnicy składa się z prawie rów
nych części: niemieckie» 1 polskiej. Po
lacy, właściciele majątków ponad 100 
hektarów mają około siedemset pięćdzie
sięciu tysięcy hektarów; W ręku nie
mieckim pozostaje o dwadzieścia pare 
tysięcy mniej. Likwidacja tej własności

i osnwa się bardzo powoli ze względn na 
rak potrzebnych olbrzymich funduszów, 

oraz wskutek niejednokrotnie braku na
leżytej podstawy prawnej. Dość powie
dzieć, że-urząd likwidaoyjny przeznaczył 
do wykupu w drodze przymusowej za- 
ledwo jedną ósmą’ całego terenu.

Jak się przedstawia tych i —3 ły

są- lojalni,'
raczej ostrożni, ale ich straż leśna, liczni 
oficjaliści i dzierżawcy gą bardzo nie
bezpieczni., Podczas inwazji bolszewic
kiej 1020 r. koloniści i. dzierżawcy naj
bezczelniej oświadczali w pasie nadgra
nicznym, że uie dadzą kontyngentu zbo
żowego, bo przechowują zboże dla roda
ków, którzy lada dzień wkroczą; co do

wielkich właśoicieli-—ci dostarczyli zbo
ża w należytym wymiarze.

Przyrost roczny ludności polskiej w 
zaborze praskim w dziesięcioleciu 1901— 
1910 wynosił pweciętnife dwadzieścia 
»iedem tysięcy. Nadmiar ludności emi
grował do Westfalji, gdzie w tym dzie- 
Sieciołedo zjawiło się trzysta tysięcy 
Polaków, Obecnie wobec zamknięcia dla 
emigracji tyoh terenów, zwiększ» się tu
8 dnia na azień ilość bezrobotnych, a co 
zatom idzie niezadowolenie, które dajiT 
możność agitacji' bolszewickiej. Nieźa- 
pomi najmy, że w rok w ubiegłym dzie
siątki .¡niast V miasteczek, stały się wi
downią rozruchów i wybryków tłumów, 
a w Radzie miejskiej m. Poznania mamy 
pięciu 'komunistów. *

Reforma rolna, nawet bardzo ogięd-fc 
nie przeprowadzona z zachowaniem wśzeI-.; 
kich gospodarstw wzorowych, mogłaby 
przyczynić się do rozwiązania chociaż ; 
częioiowo kweatji bezrobocia. Jakie ol- > 
briymie obszary są do dyspozycji — j 
świądczy chociażby fakt ten, że doksią-1 
żąt Thum-Taxis należą niemal całkowi-^ 
oie dwa powiaty o obszarze dwadzieścia 
pięć tysięcy hektarów. Rzeczą niesły
chanej wagi Jeat te okoliczność, le w

razie wojny polsko-niemieckiej llnje na-, 
turalnych uderzeń niemieckich w kie
runku Warszawy biegłyby przez te po
wiaty, które mają od 80 do 100 proo. 
wielkiej własności niemieckiej. Można 
sobie wyobrazić, jaką rolę odegrają ci 
Niemcy leśnicy, dzierżawcy etc. w razie 
wkroczenia braci z Vałerlandu! Więc i 
ze względów strategicznych ziemia po
winna należeć do żywiołu całkiem pew
nego i patriotycznego w kurytarzu i koło 
Śląska.

Pomimo ogromnej odrębności nie
mieckiej, dają się zauważyć postępy my
śli państwowe! i polityki lojalnej. Poraź 
pierwszy młodzi Niemoy stanęli do po
boru; skończył się okres wyczekiwania. 
Tego rekruta nie pozostawiono tu—rzecz 
oczywista — i nie wysłano na Kresy 
wschodnie, gdzie różnica kultury zbyt 
razi i zniechęca, alo wyznaczono na po
byt Galicję Zachodnią. Tu natomiast po
dziwiają cuda kultury materjalnej Biało
rusini i Rusini z Wołynia, którzy szybko 
przyzwyczajają sie do wspaniałych ko
szar, czystości, dobrego wiktu i wywołu
ją ogólne zadowolenie władz wojskowych, 
pomimo, że są zdumiewająco niekultu
ralni: podczas pierwszych dni pobytu w 
Poznaniu rzucili się do uoieczki przed 
poraź pierwszy w życiu oglądanym tram
wajem. Również w parę tygodni potem 
nie wytrzymały nerwy widoku automo- 
bila, który z szaloną szybkością pędził 
na publlozność.., na ekranie w kino; mło
dzi kresowcy jęli energicznie ratować 
życie ucieczka i z trudnością dali się 
uspokoić. Rekrut Poznaniak nie należy 
do tak trwożliwych.

Na zakończenie podam następujące 
dane statystyczne o ludnośoi Poznania z 
dnia 30 września 192i, Cała ludność mia
sta wynosiła 169,793, a w końcu roku 
jnż 172,833, w tej liczbie katolików 162 
tysiące, ewangiolików 8425, żydów 2039
i 360 innych wyznań. W ostatnim kwar
tale zawarto 563 (czyli 96.1 proc.) mał- 
żoństw między Polakami i 18 niemicc- J 
kićh. W tym samym okresie urodziło 
się 129* dzieci /. małżeństw polskich;
20 niemieckich i 6 z mieszanych. Zmarło 
873 (91,6 proc.) Polaków i 81 Niemców. 
Przybyły z innych miejscowości i osie
dliły się w Poznaniu 2382 osoby. Ogólny 
przyrost w ciągu roku wynosił 6,68 proc. 
\yidzlmy, że Poznań jest obecnie co do 
ludności najbardziej . polskiem miastem,
i że ludność wzrasta tak szybko, że przy 
tem tempie za lat io zostanie podwo
joną. p.

Kłamcy i uzurpatorzy... 
nawet w tytułach,

Opublikowana niedawno „Sprawoz
danie Centralnej Komisji Związków Za
wodowych z działalności i stanu związ
ków zaw. w Polsoe w roku 1920 11921“ 
a więo centrali związków socjalistycz
nych, JednoozącsJ w (zgodnym szeregu 
soolallstów polskiob, Żydowskich 1 nie
mieckich — rei się od niedokładnośoi, 
niedomówień i fałszerstw świadomych,

któryoh sprostowania domaga się ucz
ciwa opinja niezdemoralizowanyoh' jesz
cze mas robotniczych w Polsce. Jut 
sam tytuł broszury wskazuje, że auto
rzy i wydawoy chcą wprowaazió w błąi 
ogół — priedstawiając sprawozdani* 
Jednej, nienajłiezniajszej centrali zawo
dowej — sa zestawienie całego ruchu 
zawodowego w Polsoe (czytimy bowiem 
w tytule ,$prawoj|daij;fc... ifcd... z dzla- 
łalnośoi i istanu zw. zaw. w Polsce") —  
Jakdyby innych organizacyj zawodowyoh 
u naij ńie było.

Tytuł ten byłby o tyle usprawied
liwiony, gdyby treśó broszury obejmo
wała całość ruchu zawodowego w Pol
sce, a nie jego jeden partyjny odłam. 
Jak jest w rzeczywistości. Zresztą Ko
misja Centralna nawet w tym wypadku 
nie miałaby najmniejszego prawa prze
mawiać w imieniu innych central i skła
dać sprawozdań o ioh stanie.

- Tak więo jut pierwsze litery „spra
wozdania“ podszyte są blagą, wprowa
dzają w błąd oplnję publiczną, co z gó
ry pozwala wątpić w prawdziwość dal* 
seyoh sprawozdań i wywodów. Powy
żej zaoytowany fakt Jest zwykłym, no
torycznie u nas stosowanym sposobem 
postępowania socjalistów, którzy bez
skutecznie usiłują zdobyć sobie u władz
i wobec zagranicy autorytot Jedynych 
przedstawicieli i obrońoów klasy robot
niozej w Polsce, co gdy się im nie u- 
daje w praktyce — dla pooieszenia i 
zamydlenia oczu — robią w druku i 
cieszą się tak łatwem, papierowem 
zwycięstwem.

Podobnie zrobili oni i ze swym 
kongresem partyjnym, odbytym w ma
ju rb. w Krakowie, Który to zjazd naz
wali w swej prasie szumnie „Kongre
sem związków zawodowyoh w Polsce“, 
unikając nawet wstydliwie dodatku 
„klasowych", którym tak często wojują 
w innych okolicznościach.

Jasną jest przeto rzeczą, Ze tego 
rodzaju metody zupełnie przejrzyste i 
grube mają sztucznie nadrobić socjali
stom to — czego w istocie nie mają 
tj. uznania ioh związków za jedyne — 
przez klasę robotniczą i ogół.

\  także... chodzi tu i o oszukanie 
władz, od któryoh spodziewają się wi* 
docżnie wydatnej pomocy. Pamiętamy 
także, jak za czasów, gdy wiceprezy
dentem gabinetu był Daszyński i pro
wadził „propagandę zagraniczną“—uka
zała się nakładem tej .propagandy“ 
broszura o Polsce w różnych Językach 
obcych i w broszurze tej widniał na 
całej strónio portret tow. Żuławskiego, 
jako jedynego przywódcy zorganizowa
nych zawodowo robotuików polskich, 
zaś w tekście wymienione aostały jako 
najliczniejsze związki socjalistyczne, in
ne natomiast, jak np. polskie (ZZP),

F rzedstawiooo Jako .żółte", prowadzone 
kierowane przez księży, a liczbę człon - 

kew ich celowo Zmniejszono więcej, niż
o połowę.

To się więc robi znów dla zagra
nicy, dla przypodobania się; Międzyna
rodówce, którą socjaliści również „na
bierają pr«ez to* i wprowadzają w błąd
— a wszystko to w myśl zasady ,<¿1 
uświęca środki*.

W niedzielę dnia 9 lipca 1922 r.
o godzinie 10 ej rano w lokalu własnym 
przy ulicy Głównej 81 w Łodzi, odbę
dzie aię ogólno krajowy Zjazd pełno- 
moOników Pol. Iw. -Zaw. Robotników i 
Robotnic Przemysłu Włókienniczego 
„Praca*.

Wszysoy pełnomocnicy tak miej
scowi jak i zamiejscowi obowiązani są 
do wzięcia udziału w Zjeżdzie. Na salę 
obrad wstęp dozwolony będzie tylko 
pełnomocnikom z* okazaniem legity-' 
macyj koloru blado-zielonego. Członko
wie Związku nie będą mieli prawa 
wstępu na Zjazd. Pełnomocnicy wiuni 
obowiązkowo przestrzegać ściśle rozpo
rządzenia Zarządu jak i prezydjum 
Zjazdu.

U

Porządek obrad Zjazdu obejmuje 
następujące punkty;

1) Otwarcie Zjazdu, wybór prze
wodniczącego 1 prezydjum.

2) Odczytanie protokułu^z poprze
dniego Zjazdu.

3) Sprawozdanie Zarządu, Kasowe
i Komisji Rewizyjnej.

4) Podwyższenie składek miesię-
cznych.

5)
6)
7)
8) 
9)

Uzupełnienie Statutu. 
Budowa domu Związkowego. 
Wybory Zarządu Głównego. 
Wolne w nioski.
Zamknięcie Zjazdu.

I

z  źy d n  inteligencji prncuincel.

Z w olnienie funttcjonarju- 
szótar p ań stw ow ych  z e  s łu ż 
by po dniu I kw ietn ia  1 9 2 2  r.

Prezydjum  rady m inistrów wysto
sowało do w szystkich władz następujący 
okólnik:

Artykit* i 16 ustawy z dnia 17 1 
tego 192  ̂ r. o  państwowej służbie 
wllncj (Dz. uJtP- -N* 21, poz. ic 
,wiera postanowienie o zwolnieniu 
ników, oraz funkc^ouarjuszów niżs 
ciągu lat dwóch od chwili wejścii 
cic ustawy o służbie cywilnej, t. 
dniś i Kwietnia 1924 f.

róhtaitffWietiie to iulerpre
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WZmiWiie przez po*w>*e£61ńe władz«* i 
um#iy dopii.wadrtiło ntIftednHrrfftnife* 4o 
ł(ienZiV.sadniuii,vTh wniosków. n»(i-
nięcia* v>'̂ tpliw-̂  ścl- wyjaśnia sb*. - *'■*>+ 

|jo chwijr doręczente pftma ustaU- 
ufcf<4mkv oraz fuńkćjonarjusż niż

szy,' w czasie do 1' kwietnia 1924 r. może 
być ZwolniOuy przy zastosowaniu posta
nowień ustępu szóstego art. 116 powo
łanej «stawy. Powody zwolnienia funk- 
cjoh'arjviH'/.a państwowego w czasiepnsed 
otrzymaniem, przezeń pisma ustalającego 
są obojtjtne (może to być n. p. redukcja 
personelu — brak odpowiednich kwaliu- 
kacyj ii odnośnego ftmkcfjonurjaałia — 
względy służbowe i t. p.).

Postanowienie art. 136 o zwalnianiu 
funkcjonarjuszów państwowych w cznisie 
do l-go kwietnia 1024 r. odnosi sią do 
wszystkich, będących po dniu 1 kwietnia 
1922 r. w służbie państwowej funkcjo- 
narjuszów nieustalonych niezależnie od 
ich dotychczasowego charakteru służbo
wego nie dotyczy jednak pracowników 
kontraktowych, urzędników prowizorycz
nych, oraz praktykantów, przyjętych zgo
dnie z przepisami ustawy z 16 lutego
1922 r.

Sp ra w y robotnicze.
U rlcpy roboftisioze.

W Ministerstwie Pracy i Opieki Spo
łecznej odbyły się dwie konferencje w 
spr wie udzielenia urlopów pracownikom 
p .uy*łowym i handlowym.

W konferencjach tych bralf ndsisł 
przedstawiciela przemysłowców I związ
ków zawodowych.

Zdaniem przemysłowców G-io, wzglę
dnie 15 daiowy płatu) urlop, przysługu
jący w myśl ustawy robotnikom, rozu 
mieć należy jako 8 wzgl. 15 wolnych od 
pracy następujących po sobie dni kalen
darzowych bez potrącenia niedziel i dni 
iwiątecznycb, przypadających w tym o- 
kresie, przy czem robotnik otrzymywałby 
płacę jedynie za dni robocze. Przedsta
wiciele robotników»opierając się ua bratnie
mu art. 4 ustawy, który przyznaje robo
tnikom normalne pobory za cały czas 
urlopu, domagali się ustalenia zaBady, te 
wszystkie dni urlopu mają być płatne.

Różnice zdań zaznaczały się również 
przy rozwaźaai« wysokości wynagrodze
nia za czas urlop« w tym wypadku, gdy 
fabryka ^eat czynna nie w ciągu całego 
tygodnia, lecz w ciągu kilku dni, co ma 
często miejsc« w przemyśle łódzkim.

Przedstawiciele przemysłowców o- 
świadczyli, że najdogodniejszą dla wiel
kiego przemysł«, a w niektórych jego ga
łęziach Jedyną możliwą do przyjęcia formą 
«•'zielenią wszystkim pracownikom fabryki 
Urlopów-—Jest zamknięcie fabryki na ozas 
zbiorowego urlopu.

OASTON LEROUX. 87)

Tym razem Panny nie znalszla ani 
słowa odpowiedzi, tak bardzo była zgnę- 
bioua zachowaniem się męża... Nastała 
długa chwila ciszy, ciszy, w której prze
mawiał głos umarłego...

1 nagle gdzieś z dala w ciemno
ściach nocy poczęły wyć psy!,., wyć tak 
przeraźliwie, tak rozpaczliwie, ie  zimne 
krople potu wystąpiły Fanny na czoło...

Małżonkowie chwycili się za ręce i 
trzymali kurczowo swe zwilgotniałe, drżą- 
ce dłonie... dopóty, dopóki psy, nie u- 
milkły...

Jakób przemówił pierwszy:
— Gdyby psy rzeczywiście poczuły 

ducha Andrzeja, to nie mogłyby wyć 
straszliwiej.. Ol gdyby ta noc już się 
sk< ńczyłsl... Sił mi braknie.., Tylko świa- 
tło ćzienne może mnie wyleczyć...

— A zatem zajmij się czem, zanim 
rozbłyśnie dzień!... Chciałeś popracować 
trochę!... Musisz załetwic mnóstwo rzeczy, 
‘eżeli mamy wyjechać jutro!... Chcesz,

idziemy razem do * twego biura, do- 
?

— NieL. nigdy!... nul... nie wyjdę 
py na korytarz!... To Jest okropne,
powiem: ja się boję, że mógłbym 
tKaćt... Słuch iii... słuchaj tym ra- 
Czy słyszysi?!...
ym razem zadrżała i ona i cichym 

odparła>

» Ẑ br&nia m«'# c'hflr<*kt̂ r ank'ety i są 
swoły*«ne w c-iii ito-u c:< nia mater.ału 
MirftSteftlWu Pi(jc\i.‘v p

Ustawę' o urlupach *pt ;<liśmy jui w 
jednym * uu merów „Ptacÿ*.

Kgcikiem.
Z listów do redakcji.

Jak potężno wrażenie wywołał w 
całej Rzeczy pospolitej Polskiej fnkt 
przyłączenia części G. Śląsk* do Macie
rzy świadczą o-tem m in. nadsyłane 
nam listy do redakcji.

A. Gutowski, chłop małorolny z 
Imielnika, opisuje rzewną chwilę, Jaką 
spędził 2 kilku sąsiadami pwy czytaniu 
opisu wkroczenia wojsk pole kich w gra
nicie prastarej ziemi Piastowej.

„Doczytałem do połowy i dalej ani 
rusz — |>rnv.s» Gutowski — oczy zaszły 
mi łzami; z wielkiego wzruszenia nie 
mogłem wvmówi6 ani słowa. Również
i moi słuchacze oboierali h y  ukradkiem 
jeno sąsiad Józwa, żołnierz, który spę
dził Btereg lat w wojnie rosyjsko-japoń 
sklej, a ostatnio w wolnie wszechświa
towej, ten przetrzymał łzy i doczytał 
nam do końca radosne i tak rzewno 
wieści. A skończywszy, żołnierzysko 
opowiedziało o tęsknocie za Ojczyzną, 
jaką przeżywa) na Dalekim Wschodzie
i w końcu też się popłakał*.

.Ojczyzno moja! Ty Jesteś jak 
zdrowie...“ pisał w uniesieniu miłosoem-
o Ojc/yfcnie Wielki nasz Wieszcz Adam.

Nic dziwnego, że i w seroach 1 udu 
naszego, na wieść o radosnych chwilach 
Jakie przeżywa Polska, dźwięczą nuty 
miłotci i wielkiego przywiązania do zie
mi ridzimej.

Od krańca do krańca Rzeczypospo
litej gnmi zgodny hymn wesela 1 ra
dości, wszystkie sercu polskie przepeł
nione są ukochaniem Tej, która zmart
wychwstała i przygarnia pod macierzyń
skie skrzydła rozproszono dzieci swoje.

X. X

littlSfl llE®.
Kalendarzyk.

D z ii  Dominiki
6  Jutro Cyryla

Wschód słońca, 4 m. 38 
Zachód . 8 m. 29
Wschód księżyca 8 >■>. 03 
Zachód - 12 m. 27

— Nowa taryfa p<
l lipca w«kzła w żve| 
pocztowych. Taryfa l i  '•przt 
stąpające podwyżki w obro cie "listów za
miejscowych: list, ^amiej^fowv , do 20

- grantów'opłfcda się- ?o m*?/ oa*2(.t*~ Sio 
gramów — 40 mafek t. z. liHl^iirzętłowy 
wagi; od-20 -r 2 ty&jęcy gramów 40 mk- 

. Za listy polecone do <;euy zwykłej 
dolicza się jeszcze t. zw. iiaVvatose za 
polecenie w ildśCI sń marek.

— Ilość ofloerów w wojsku pbisićiem.-— 
"Według wydanej niedawno «Listy star
szeństwa oficerów zawodowych“*? Herfba 
oficerów w wojaku polskiem wynosi j <; 
tysięcy 956, w tem:- generałów -r- - iu5, 
pułkowników ,46i, podpułkowników— 
898, majortw — leyoi kapitanów—4T»*71, 
poruczników —■ podporuczników'— 
3174. Odnośnie do rodzajów tóroni (duży: 
w piechocie - .̂-7.281,i  w jeżdzie — 1487, 
w artylerji — 15)14 oficerów. . W/wyka-

■ zie tym zwraoa uwagę’ stosunkowo mała 
liczba podporuczników. Charakterystycz
ną Jest również różnica wieku oficerów 
poszczególnych ątopni, it. p. wśród gene
rałów dywizji najstarszy wiekiem liczy
61 lat, najmłodszy 33, najmłodszy zaś 
generał brygady tro lát. Wogólo poniżej 
lat 40 mamy 3 generałów dywizyj i r> 
generałów brygady. Przy stopniach niż
szych spotykamy np. 22-lelnich majorów
1 stosunkowo dośó wielu 20 letnich ka
pitanów.

—  Wyjazd dzieci na wakaeją. Z dniem
dzisiejszym wyjeżdża na kolonje lecz
nicze w Rabce druga, partja dziatwy 
szkół powszechnych w Uości 50 d/.ieei.

—  Rozszerzenia sieci kolejowej dyrekcji
warszawskiej. Władze kolejowe mają za
miar przyłączy* nareszcie do warszaw
skiej dyrekeji kolejowej sześćsetkiJka- 
dziosiąt kilometrów, wchodzących obec
nie w skład innych dyrekcyj.

Inicjatywa powyższa jest zupełnie 
ełuezna, gdyż zarządzenia kolejowe, do 
tyosąoe dróg żelaznych, znajdujących 
się pod samą prawie Warszawą, winny 
być wydawane przez dyrekcję warszaw, 
ską, a nie inną, której slodziba je6t od
ległą o kilkaset wiorst od Warszawy.

— Dyr. Łódzkiej Państw. Szkoły Włó
kienniczej decentem w Politechnice Warszaw
skiej. Senat Akademicki Politechniki 
Warszawskiej powołał “dyrektora Adama 
Trojanowskiego na Docenta techuologji 
włókien. Docent Trojanowski pozostaje 
nadal dyrektorem Państwowej Szkoły 
Włókienniczej w Łodzi i będzie dojeż
dżał do Warszawy na wykłady.

— Hojny dar. Prezes OHkar Kon, 
znany ze swej ofiarności na rzecz szkol
nictwu polskiego, ofiarował Państwowej 
Szkole Włókienniczej w Łodzi 1 kocioł 
kornwalijski o powierzchni ogrzewulnej 
90 metrów kwadratowych z komplet- 
nem uzbrojeniem.

r f y# f î
T  Uroczysto!

— Cichu!... Tak słyszał.,.
Przez dwie minuty trwali nierucho

mo w milczeniu, jak dwa posągi... A 
przecież nia było nic słychać; Panny 
rzekła:

— Istotnie... jakgdyby brzęczały 
łańcuchy..

— A widzisz,., a widzisz...
— Tak, ale nie masie żadnej pew

ności...
Ten bałaś sią nie powtórzył,,, być 

może zresztą, że to jakaś zupełnie aatu- 
ralna przyczyna... jutro zbadamy i bę
dziemy się prawdopodobnie śmiali ser* 
decznie z naszego nocnego strachu i zde
nerwowania... Ten dźwięk może pochodzić*
1 zewnątrz, niewykluczonem jest, źe to 
wiatr potrząsa łańcuchem u okiennic«.

— Cicho jest w powietrzu, wiatru 
olem| — rzekł Jakób.

Nie dokończył jeszcze tych słów, 
kiedy nagie aerwał aię silny wicher i za
jęczał żałobnie za oknami,,. W tej samej 
chwili dało aię znowu słyszeć wycie 
psów...

Był to taki grozą przejmujący' kon* 
cert, że Jakób zatkał sobie uszy. Ale 
Fanny oderwała mu ręce przemocą.

— Słyizałam brzęk łańcuchów — 
zawołała — i tu w mieszkaniu... Coś się 
ruszało w twoim pokoju.*

— A widzisz, teraz ty!... teraz ty!... 
Widzisz, że nie jestem waryateml... To 
duch And<zeja chodzi... Jest teraz w mo
im pokoju,..

— Gdzie twój rewolwer? — aapyta- 
ła Fanny świszczącym szeptem.

— Ach! tak... mój rewolwer... Masz 
racyęL. Nigdy uiewiadqmo!... .1 jeżeli zo
baczę ducha, strzelę do niego!«, wierzaj 
mi,-strzelę, jak do psa!... ,

— Nic teraz nie słychać, a jednak...
— podjęła Fanny, która zacaynała wie

rzyć w jakieś rzeczywiste niebezpleczeń- 
atwo — ktoś z pewnością chodził po 
twoim pokoju.

— Poczekaj, pójdę po rewolwer... 
Jaat tam w szufladzie stołu w ubieraiai... 
To rewolwer Andue^a... Strzelę do dueba 
z jego własnego rewolweru!.. Co powiesz
o tem!... Może przestraszy s i? i ucieknie.. 
Ha! ha! ha!... Jakób zachichotał dziko, Jak 
człowiek, który traci rozum.

Szybko otworzył drzwi do ubieraiai. 
Pokój pogrążony był w półmroku, rozja
śnionym przez światło księżyca. Po chwi
li krótkiego wahania, pan de la Bossiere 
zanurzył się w tę ciemność, wyciągając 
ręce w stronę śtołu, gdzie schowany był 
rewolwer.

Fanny posłyszała stuk otwieranej 
szuflady... potem... w małym pokoju hu
knął strzał rewolwerowy, dał się słyszeć 
krzjk straszny i jakieś ciało runęło na 
ziemię...

Młoda kobieta jednym skokiem zna
lazła się w nbieralni... Potknęła się o 
nieruchome ciało, o leżącego na dywanie 
trupa Jakóba!...

ROZDZIAŁ XXI.• J
C złow iek , który p ow raca  

z  tam tego  ów iata .
Fanny była przekonana, źe mąż po

pełnił samobójstwo, ale drowi Moutier i 
prof. Jaloux, którzy przybiegli wraz z ca- 
ią służbą, powiedziała, ze tj był nie
szczęśliwy wypadek.

— Jakób chciał wyjąć swói rewol
wer z szuflady i nieostrożnie .pociągnął 
za cyngiel... Rewo.wer wypalił i ugo
dził go...

Broń znaleziono obok c aia — na 
podłodae.

f # n  ol,y.v, iMskt prezes» 
n ft ś i fv! we'itV. u

- Uroczystość ob •'pia Śląska. Uro
czystość ob;ę.-i;i Górn«^ Śląska, zapo
wiadana na dzień 8 i>. ni. została odro-. 

^JM ft^dnY a
— 0 rozmieszczenie instytucyjfapołecz- 

nych. Z inicjatywy- ks. biskupa Tymie
nieckiego odbyła sie w WjHlihile Zdro- 
-a•/.¡tońej i^ibltoznej konferencja, ,w któ-

.• , brali udz’iał geu. Majewski, gejiera- 
łovV;i Majewski ks. biskup Tymieniecki, 
ztjślępt!*':-‘preż}rdenta p. Badzian. wice- 

-przeWodiiiozTąey Rady miejskiei St. Ra- 
palski,- wrzewodnioiący W. Z. P. A. -fo- 

. ąi, ora/,: jmozelnik . yt. Z- li- p. St. Kemp- 
nęr.. Konferencja zwołaną «obtaia na 
skutek petycji y.głós/unej '.ib biskupa 
łodzkiego ze stróny Zrzeszenia Sióstr 
Khtżehnlczek Niepokalanego Poczęci^ 
Marji Panny z centralą w Starej-Wfi 

. pod Krakowem. Petyo|a odnosi, sie do 
sprawy zwrotu nieruchomości w Gnoj- 
nactf zajętej prze* inagistrat m. Łodzi 
na'szpital dla lekko-grużliczych, a na
bytej przez wspomniane zrzeszenie od 
właściciela Ottona Cymerniana. Obecnie 
zrzeszenie nosi się z zamiarem założeniu 
tani instytucji sióstr służebniczek. W 
dyskusji jaka się wywiązała, okazało aię, 
ie  • magistrat mógłby zwrócić nierucho
mość tylko Arówczas, o łleby ks. blskuj* 
Tymieniecki zapewnił magistratowi iune 
mielące, do którego można by było prze
nieść szpital. .<.

Po zapewnieniu ze strony właści
cieli tej własności, względnie po wy
dzierżawieniu majątków przez magistrat, 
szpital zostanie przeniesiony, zaś przytu
łek dla sierot wojennych po inwalidach 

. przy ul.. WUnera i schronisko „Sienkie
wiczów kab zostaną przeniesione do do- 
inie\/cżenia w Chojnach. W „Sienlcie- 
Wfczówoe“ zostanie otwarta szkoła dl u 
głuchoniemych, im. ks. biskupa Tymie
nieckiego.

Obecni na konferencji generałowr- 
stwo Majewscy wyrazili swą aprobatę na 
przeniesienie przytułku, którogo są pa
tronami. (bip)

— Defioracja. Katarzyna- K. zawia
domiła policję, iż córka jej lO-letnia 
Zofjo, została zwabioną przez kuzyna 
jej, Juljana Kochoniaka (Kunitzera 5), 
który dopuścił się na niej gwałtu, bip

— Wojowniczy gospodarz. Gospodarz 
domu M 40 przy ul. Ludwiki, Franci
szek Jarosz wpadł do mieszkania Flo- 
rentyny Szymanowskiej i kawałem żelaza 
pobił dotkliwie Szymanowską, Juljantię 
Zrobek oraz matkę Szymanowskie), An
toninę Garnys. Dokonawszy tego boha
terskiego czynu, Jarosz zbiegł. bip

—' Skon w pociągu. W poolągu ja
dącym z Ostrowia do Warsiawy, zmarł 
nagle mieszkaniec Pruszkowa, * 67-letni 
Jóaefat Sereda. Gdy pociąg przybył

Podczas tego, gdy Fanny dawała 
wyjaśnienia, przerywane spazmatycznym 
szlochem, służący przenieśli ciało Jakóba 
oa łóżko i lekarza zajęli się badaniem 
rany.

Skonstatowali, że jest ona śmiertelna
i ze J akób da la Bossiere oddał jut 0- 
s atnie tchnienie.

Kula trafiła go w serce.
Kedy Fanny dswiedziała się. źe 

niema Jui żadnej nadziei, ból Jej i ro
zpacz ujawniły aię w paroksyzmie płaczu 
rzuciła się na ciepłe jeszcze zwłoki i jęła 
wzywać męża najczulszemi nazwami.

Aie on nie odpowiedział.
Był trupem.
Fanny nie cheiała Jednak uwierzyć 

temu, nie chciała pogodzić sią z losem... 
Łamiąc rozpaczliwie ręce błagała uczo
nych, ażeby uczynili rzecz niemożliwą dla 
przywrócenia jej męża.

Pamiętała dobrze, co dr. Moutier 
mówił .niedawno o przywracaniu mart
wych do życia i przypomniała mu te 
słowa: „Możemy teraz przywracać umar
łych do życia, jeżeli dokonamy w porę 
odpowiedniej operacyi.

Odesławszy zieci, któic ; rzybiegły 
z krzykiem i wyrzuć.wszy za drzwi pan
nę Hfelier, of.arującą w cbwiii tak nie
zwykłej swą pomoc — błagała lekarzy, 
aby spróbowali wykonać operacyę.

Ale oni zdawali aię jej nie rozumieć
i aie robili wćale wrażenia, jakoby mieli 
przychylić się do próśb zrozpaczonej ko
biety...

Wówczas Fanny rzuciła z wściekło
ścią drowi Moutierowi w twarz:

(D. c. n.)

/
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ca stację Łódż-Kullaką, wagon

iym znajdowały się zwł 
pozostawiono na Btacji.

k t f g  W O ę V M (  w któ-
zwłoki odczepiono

Uro- Zawiadomione o powyiezem wła-
iapo- dze śledcze i sądowe spisały odnośne 
odro- protokuły i zwłoki odesłano do presek- 

torjum. \  ^  bip .
— Przy prtfcy. Władysław Byc?- 

koweki rofratriik fabryki prajr ul. Wól
czańskiej przez nieostrożność wsadził 
rękę w maszynę, która obcięła mu

t  palce prawej ręki. Pogotowie ratuu- 
owe odwiozło go do szpitala przy ul. 

Drewnowskiej. blp ;j
— Wściekły pies. Pm j  ul. Rokiciń- 

ekiej 6, wyniadowoa Yiu komisariatu 
»«strzelił wściekłego psa. bip

Teali. muzyka I « ta k i.
Teatr tflejlki, Cegielniant 6».

Dziś, t. j. w czwartek wznowieni* 
.Dziejów Balonu“.

W piątek po raz ostatni... „Ta oe 
przeszła ... sztuka U. Kietenmaeckers'a.

Z  życia organizacji fi P  R
Z Dzielnicy Bataokiej*
W ozwarłek, 0 bm. o godz. 7 wiecz. 

w Klubie (Franciszkańska 68) odbędzie

Cę żebranie dziesiętników i delegatów 
ół fhbrycznyoh N.P.R.fkbrycznyoh Sp raw y wafene.

Z e b r a n i e  Z a r x q d u  K o t a  P r a »  
o o w n .  M ie j a k . N. P . R.

wraz a delegatami odbędzie się w 
czwartek dn. a b. m. o godzinie T-ej 
wleozoreda w Klubie (Piotrkowska 9i).

Sp raw a k w esty .
W czwartek, dn. 0 bm. o godzinie

7 wieczorem w Klubie (Piotrkowska 91) 
odbędzie się posiedzenie pełnego Komi
tetu kwesty niedzielnej. Obecność wszy
stkich członków komitetu konieczna.

Komunikat.
Odpowiedź na oszczerstwa p. 

St Borka.
Wobec ponownego wystąpienia w

{ rasie p. St. Borka (patrz płatny komu- 
ikat w M  180 „Rozwoju“) oświadczam 

co rastępuje: * 'v
1) Nieprawdą jest, jakoby p. Bo* 

rek t rzekł eię stanowiska profesora 8e- 
, minarjum 1 kierownika Internatu przy 
niem. Prawdą natomiast jest, te p. 
Borka wprost wyrzucono ze szkoły, po
nieważ nie miał kwaljfikacyj na nau 
ozy cle la, ani fćrmalnych, ani moralnych 
Kierownictwo zaś Internatem Rada Pe
dagogiczna Seminarjum mufiała siłą 
wprost odebraó, gdyft przad Radą nie 
mógł aię wylegitymować z wydatków. 
Któż chętnie odejdzie od takiego żłoba?

t) Z chwilą oddania w ręce jed
nej z nauczycielek przewodniotwa w 
Zarządzie Internatem p. Borek całą nie
nawiść skierował na powszechnie sza
nowaną epołecznlozkę nieskazitelnej 

)i 1 niema bruc'u o zo iw o io i brudu, po któryby
nie sięgał odpędzony od fcioba p. Borek. 
Sprawa została oddana do sądu i ława 
oskarlonych go nie minie. Niech przed 
ozasem nie triumfuje.

8) Najfatalniejsze waruuki hygje- 
niczne w Internacie były właśnie za 
czasów kierownictwa p. Borka: wszędzie 
brud, uczniowie mogli się kłaść spać, 
kiedy im się podobało, albo wcale nie 
nocować w Internacie, bielizna poście
lowa i ręczniki były brudne. Musiałem 
walczyć z p. Borkiem, aby nie pozwą * 
lał uczniom jadać w kuchni, kiedy jest 
stołowy pokój.. Nie mogłem się dopro
sić, aby p. Borek ohoć raz zaprowadził 
uczniów ao łainł, ehoć wstęp wyrobiłem 
bezpłatny. I jeżeli p. Borek twierdzi, 
te .warunki hygjenlc?.ne w Internacie 
dopiero w ostatnich czasach uległy

J ewnej zmianie na lepsze, to właśnie 
owodzl, fce ctego nie mogłem dopiąć 

w przeoiągu całego roku kierownictwa 
Borka, tego dopiąłem w przeciągu o- 
statnich 6 miesięcy, kiedy kierownictwo 
objął p. Sroka. cml> s

W końcu kłamfetwem jest twier
dzenie p. Borka, te  uczniowie pomimo 
nacisku p. dyrektora nie chcieli ogłosić 
zaprzeczenia w prasie. Protest ten,-był 
złożony w redakcji „Pracy“, natychmiast 

złożeniu protestu członków Rady 
edagogioznej.

Dowcipna cyganka.
D o odnośnej w ładzy -unlczej zwr{? 

oiła  s ię  Chaja L etnik , zam ieszk a ła  w  
S u w ałkach , z zaŻHleniom, że b^dad U 
p e w j^ llcy g a iik i — w różbitk i, m iędzy  In
nemi Zwiedziała sitj, ii 
o n i  n i b ż e  w y w o ł a ć  st m o g i*

Resztę zarzutów czynionych przez 
p. Borka, Jako steku kłaićstw, nie mam 
ani czasu, ani chęci odpierać.
v Dr. Ark. Ooldeoberg.

R o b o t n i c y  p o p i e r a j 
c i e  p i s m o  ,y P p a o a ( l .

zm arłego  m ęża
poszkodowanej za wynagrodzeniem w 
sumie 20 tys. mk., które iietifik wręczy
ła cygance. Dnia następnego 
w y łu d z iła  je sz o z e  4 0  tya lę- 

ey m arek, 
mówiąc, że pieniądze w pewnej ilości 
mają Laką siłę, że wskrzeszą zmarłego. 
Po para dniach cyganka znowu prosiła
o w ydanie jej 8 0  tys* mb. 

zapewniając, ie  te wszystkie' pieniądze 
odda zaw rotem , skoro po pewnyoh

'“*• - i- dziew^-
o

modłaćh^ea grobie jej męia po dziew 
ciu'daFach sprowadzi poszkodowanej.

gani
otrzyhianUł riwnież ostatniej sumy cy- 

iliła się i więcej nie przyszła, 
azenie śledcze w toku. 

nczą łatwowiernych głupców.

O d  A d m i n i s t r a c j i .
P ro s im y  Sz. P r e n u m e ra to ró w  o 

w p ła c a n ie  n a le ż n o śc i z a  p re n u m e 
r a tę  z g ó ry , j a k  ró w n ie ż  p o d a je m y  
do w ia d o m o śc i, t e  n a le ż n o ś c i  z a  u -  
b ie g łe  m ie s ią c e  n a le ż y  w p ła c ić  do 
d n ia  15 l ip c a , w- p rz e c iw n y m  ra z ie  
w y s y ła n ie  g a z e ty  zoB tanie w s trz y 
m an e . • f*

•m

Ł ó d z k a  S t r a ż  O g n i o w a  O c h o t n i c z a .
W  so b o tę  d n ia  8 lip c a , o g o d z in ie  6 w ie c zo re m , odb ęd z ie  s ię  

w  s a l i  I II  o d d z ia łu , p rz y  u lic y  S ie n k ie w ic z a  54

D o r o c z n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków  Łódzkiej S tra ż y  Ogniowej O chotniczej z następ u jący m

porządkiem  dziennym:
1. Zagajenie Zebrania. 2. Uczczenie zmarłych Druhów. 8." Wybór 

wodmozącego i asesorów. 4. Odczytanie protokółu '/ 
madzenift. 6. Odczytanie sprawozdania za rok 1921.
Komisji Rewizyjne 
ków Zarządu na m 

nej. 10. Wybór 8 * 
ny być zgłoszone \

Z arząd  Ł. S . O. O.

jrze-pi
4. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgro-

f >r
wierdzenie budżetu za rok 1922.

6. Odczytanie protokułu 
8. Wybór 2 człon-

P . 8. U p r a w a  «1« o 
r a j ą  J ą o y o h  Ł.

p u n k tu a ln e  i  l ic z n e  p rz y b y o le  c iło n k ó w  ta b  e z y i tn jo h ,  j a k  t p u p ie -  
I. O. O.

M e b l e ! ! !
r d i n e  a p r s - d a i ę  o r s z  p rz y j
m u j«  w a z e lk ie  o b s ta lu n k l  w c h o 

d z ąc e  w z a k re s  s to la r s tw a .  
P ro s im y  o z w ró c e n ie  b a c z n e j  u- 
w a g i, t e  c l r u Q ie  p i ę t r o  n i e 
m u  n i o  « « p o l n e n o  z  p i e r w -  
s t e m  p l ę ł r n r ,  z u p e łn ie  o so 

bne.
SIENKIEWICZA 89,

oficyna, drugie w ejście  
d r u g i e  p  «¿tr-o, m i n s ś ,  2 6 .

le p
s y p ia ln ie ,  s to ło w e , u r z ą d s e n ia  
k u c h e n n e , s z a fy ,  łó ż k a , k r z e s ła  
w ie d e ń s k ie  o ra z  w s z y s tk o  eo  
w o b o d z l w z a k re s  m e b la rs k o  

s to l a r s k i  1678

C £ n y  k o n k u r e n c y jn e !
W. PRZEŹDZIECKI, 
Piotrkowska M  108.

L ccznioa chorób  zęb ów
Lekarza-dentysty H .  P H U S S

(45. P io trk o w s k a  145. 
gjjgpr Dia k la sy  r o b o tn ic z e j . " 9 9  

Z a  p lom b ow an ie  «raz w p ra w ia n ia  x ę b ś |  
o p la ta  p od łu g  ta k sy .

E S T l
NIEZAWODNA 
P A S T A  NA 
N A G N I O T K I

S O K A L S K I E G O
- APTEKARZA W KĘTACH.
i n a b y c ia  w  a p te c e  Ju l.  Ł o p a tk i  w  Ł odzi u l A le k sa n d r . 80 .

O b r ą c z k i  ś l u b n e
uźf aybór, «czelkie fasony, gwarancja za złoto

Zegary, zegarki, pierścionki, kołozyki— 
najtaniej kupić można:

B rze z iń sk a  10, JAM
PrcyjmnJ« sty wszelkie reparacje _____

c A s trz c  v s tw a  i  ju b l l s r s tw a  w e k o d zą e e .

PLACEK.
z a k re s  z e g a r

Najlepsze ameryk. maszyny do pisania

„ U N D E R W O O D “  ,
POLECA- Reprezentant na fjódź i Okręg łódzki

¿¡Li O H A 8 I ] V S
Vóiezaó*ka 37 (róg 6-go Sierpnia)

na Składzie wszystkie dodatki do maszyn, do pieś
nią (taśmy, kalki I etc.) oraz wielki wybór amery

kańskich mebli biurowych.

D a j ę  n a  r a t y  I
w s z e lk ą  g a rd e ró b «  m ^ s k ą  i d a m s k ą , ró w n le t  ro z m a ite  to w a ry
lol>olow e, b ie l iz n ę  i t. p. .O S Z C Z Ę D N O Ś Ć *  Ł M i ,  W ó lc z a ń s k a  43, 

» ron t, l - s z e  p ię tro .
U W A G A ! P r z y jm u je  w s z e lk ie  obstalunkl i wykOBuje p o d łu g  

n a jn o w s z y c h  fa so n ó w .

In k a s e n t (ka)
z  kaucją lub soiidnem poręczeniem 
na prowizję poszukiwany od zaraz.
Oferty z podaniem informaeyj i zaświadczeń  

w Administracji .Pracy* sub .Inkaso“.

ŁÓDŹ̂ ul Piotrkowska 175.
P ofeęa  po oenaoh n ajn iższych  i

B o s to n / ,  K a m g a rn y , Szew ioty  damski« i m ę s k ie , Htaminy, b a ty 
sty , krotony, Satyny , p łócienka, b iała towary, chustki.

P. p. Krawcom i Stowarzyszeniom ustępstwo.

B a c z n o ść ! Pierwszy w Łodzi. Baczność!

ZAKŁAD MECHANICZNY

W ł a d y s ł a w a  K u ź n i k a
P r z e ja z d  JA 16. T a le fo n  JA 8 - 6 2

Reperacja maszyn do pisania wszelkich Systemów,
remodelowanie i przerabianie tychże z pisma 
rosyjskiego na. polsko-łacińskie eyst. fabrycz
nym. Maszyny rachunkowe: „Comptometry“, „Ary
tmometry“. Maszyny do kopiowania, powielania 
pisma, mimerutory. Aparaty fotograficzne. Ma
szyny do szycia wszelkich syst. Kasy kontrolu
jące „Nationai“. Dodatki i częAci, "taśmy kalki 

i. t. d.

Szkoła tańca i .  Z A L G f ó l A N A
p r a c y  u l .  C e g i e l n i a n e j j  3 4 .

Tańce p oczą tk ow e i najnow sze w yuczam  w przeciągu  
jednego m iesiąc«. Zapisy od 7—10 w iecz . w tygodniu. 
U w ag «  i W i>oboty, niedziele i dnie ¿w ̂ teczne 

t & ń c e  z b i o r o w e .

1

V wielkim wyborze nowoici sezonowe:
najmodniejsze wełny: kamgarny, bostony, s z e - ^  
wioty, sztrajchgarny, półwełny, ałpagi, woale, 
satyny, etaminy, zefiry, płótna, półpłótna, ma- 
dapolanw, obrusy, serwety, kapy, firanki, chu
stki, trykotarze, pończochy, rękawiczki, galan- 

terje, krawaty, bieliznę, obuwie.
K O N FK K C JA : w ie lk i w y b ó r p a l t ,  k o s tju m ó w , u b r a i .  

T o w a ry  w d o b ry c h  g a tu n k a e h .  ! O eny  n a jp r z y s t ę p n ie js z e ;  
P o le c a  C h r c e ś e l ja d s k l  .JA B M A B K  ŁÓDZKI* 

P io t r k o w s k a  .k« 44, ! 1-e p ię t r o  1 
— — W  c z a s ie  o b ia d u  m a g a z y n  o tw a r ty .  —  — 
U W A G A ! Ze s k le p e m  n a  p a r te r z e  n ie  m am y  n i c  w p ó ln e g o

. i . 7

Z do lne  s z w a c z k i
n a  b ie liz n ę  m ę sk ą  i d a m sk ą , o ra z

przykrawaczkę, specjalistkę
n a  e le g a n c k ą  b ie liz n ę  p rz y jm ie  S p ó łd z ie lc z a  
Hurtownia O. K. Ili. w  Ł ^dzi G d a ń s k a  91.
Z g ło sze n ia  o so b is te  ty lk o  s i ł  f a c h o w y c h  od 9 do 

1 i od 3 do 7.

RESTA U RA CJA  1 O G R Ó D  v

«od ^ B i a ł y m  N i e d ź w i e d z i e m “
Właściciel WŁADYSŁAW PASTUSZAK 

K ilińskiego fft It5.
4h\:,p-

wydaje smaczne okłady, kołacie po cenaoh nominajnycHI 
Bufet zaopatrzony stale w wielki wybór trunków i zakąsek.

Ogród wieczorem oświetlony.



Dziś
2-a SEUl 

(ostatsia)

«
pod ty« 
tutem i „Zygrys z Sschnapura”

W rolach głównych: NIA MAY, Ern» M orena, Conr&d Ueidt, Olaf F itass.
D r u g a  s e r j a  z a w ie r a  s tr e s z c z e n ie  p ie rw s z e j  s e r j i .  

O r k ie s t r a  sy m fo n ic z n a  pod  k ie ru n k ie m  I-g o  K o n c e r tm is trz a  Ł. O. S. p. M. LE W A K A .

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

Pintńi hfstwiwl
( D o l i n a  8 s w a j « u r s k a )  

ul. Sienkiewicza JVj  40.

E M IL  JA N IN G S  odtwórca głównej roli w słynnym  obrazie „Anna Boleyn“ w w ielkim
z czasów wojen napoleońskich w Hiszpanjl p. t.

P r z e z  z e m s t ę  p o ś l u b i o n a
O ry g in a ln e  
z d ję c ia  w
H iszp an jl.

Zaoiekłe walki hiszpańskich guorilaaów z arrajam i Napoleona. Przepiękne kos tj urny hiszpańskiej arystokracji. 
Historyozne zamozyska hiszpańskich grandów. — — —- — — Muzyka pod kier. Z. Sandom ierskiego. 
Początek przedstaw ień w soboty, niedziele i św ięta o g. 8, w dni powszednie o 5 p .p , ostatni seans o 9.15 wiooz. 

UWAGA! Dla urzędników Państwowyoh zniżka 50 proc. za w yjątkiem  sobót, niedziel i świąt.

I

Najwięksi« w Ładzi

n s j m i i i r

Amerykańska sensacja! Pierwszy raz w Łodzi.

I  A C l f l N I  A  7 I O T A  ( l U U i s m B a )
J P  I f  V  X  W i  fi  1  J r Ł  Dramat w 5 częściach. 

1. K lub  12. 2. W  m ooy  ap a sz ó w . 3. T a je m n ic z y  g o iąb . 4. D e te k ty w  n a  tro p ie . 5. U sz c z ę ś liw ie n i.

Konstantynow ska 16. AN O N S : Od wtorku 1 1  b .  m. „ T T T S T T J S “  Harry Peel. .

T e a t r  L e t n i

SCALA
w  o g r o d z i e .

Cegiclnlana HL

P ro g ra m  Nk 7. P rogram  Ns 7.
Remisławsoy ?? Arno Baldo?? Jadą! Stanisławscy J a d ą H S ^ r 0' !Jimmi!eks*Vntr 
Wentery FelinI Koniuszyńska K ^ 0or' Stasio Bronacki S2£p£* Kim 
Czwanowa Jj?,™"** Safir Kobilańska ¿iftL Kwartet Syberyjski Siostry Welling-
♦ n n  U - m « l # o  * nowym ra- li N iepogoda lub deszoa nia przosaka I) P ocsą tek  ko-ncertu o 8 w. II Onti*ł
l u l i  oM IB y. U l S R d  pertuaram. j| d iają, widownia Jest pod dachom. || praedataw lenla o 0 w lecz. |j DllICI iZyDUy» 

Spraada* b ile tó w  Odbywa a lf  od & po p o ł D la uniknięcia natłoku uprasza slą  o w eześn iejs*e wykupywania biletów.

K a p e lm is trz : S .  P i e t r u s z k a «  D y re k c ja  S ,  K u p s r m a n *

Or. m ad .

Edmund E K K E R T
•1 Killńsklojjo 1S7pł»y Głównej. 
Choroby skórne I weneryczne. 

Pra y ja a ja  od 8—8 p. p.

B r . S .  S z n t t t k in l
Plotrłwwłka Ka U.

' C h o ć b y  w aneryeM f, akórne, 
włosów 1 moeaO$łblowe. 

Przyjm uje: od g. 9 do l i  tan*  
i od 6 do 8 1 pół

O r. m e d .  H . N a d e l
choroby wewnątrwie.

pr*yjnuije od 4—8 po poł. 

PIOTRKOWSKA 17.

D r. B . R O B IN Z O N
choroby wewnętrzne i dzieci
(;r*yjmuje od godz. 6—7 p. P-”
i!:.' NOWOWIEJSKA M 29. 

(LEKARZ DENTYSTA

|  Szaleitsztajn-Pereliniitrawa
wznowiła przyjęcia 

C e g ie ln ie n ^ lS .
y t K T Y b T A

H. Glik-Liberm an
G łów na 5 .

Przyjmuje od g O t. do 8  w 
bez przerwy.

Felczerka-akuszerka

K. Michajłowa
Ad ras:

KONIUSZKI II, m. 29.

Dr. med.

Z y g m u n t  G o l e
efeoroby skórne I w eneryczne

ŁBJA 3, I 
Cd 1 0 -1 1  

d la  p a d  o3

?V ANDMS
y i L i?0f, « a  pafl od ,6

o le  1 tw is ta  od 10—12

LEKARZ WETERYNARII ,

D r. L . PRYBULSKI
S p e c ja lis ta

Cherób skórnych, wlotów, w  
n t ły e a a y e h ,  m o o io p ło lo w y o k

leczenie światłom
( la m p a  k w arcow a)

•d  6— 21  6—8 od i —i  d la  P a d  
ZAWADZKA -Ni 1.

DENTYSTA

T .' W y s o c k i  B L I K  -  R 0 6 A C K Aul. Wschodnia BI.
N A /N 0W 3Z H  METODY 

Ochronna leceen le paow ra 
wyok przed H o sa o lin a  oras 

aaceoplenla Innych domowych

ra a o -

aw len ą t.

D r .  D u t k i e w i c z
Ordynator S*Pitala M iń

skiego dla chorób skórnych 
1 wenerycznych. 

P io tr k o w s k a  6 0 .
Przyjmuje: od O— 11 1 od 4 —7

Or. m ad .

G łów na Ni 8.
Przyjm uje i od 10—1 1 od S—7.

DENTYSTA
E .  KO PRO W SKI

P io tr k o w s k a  39 ,
Goda. erty jed  od 10 — 2 

1 od 4 — 7, próes nledzUU

Dr. C H Y LEW S K I
Główna 51, róg ul. Kilińskiego
Choroby kobiet i akuszerja

Przyjm uje od 0 —10 1 5—7.

A d o i f  E n g e l Dr. SZUMACHER
«horoby kobiece i akuszerja
Al. I-go Maja 8, róg Długiej 83.

Przyjmuje od 5 do 7.

I r .  T a k s z M i s k i
Akuszerja i choroby kobieca

przyjm uje 5 — 6 p. p.
P IO T R K O W S K A ' 175.

D r. m e d . B R A U N
S p e c ja l i s ta  

Chorób wenerycznych, skór
nych, iroczopłctowych. 

Przyjm. 10—1, 6—8 ,'pani* k— i  
Południowa 23.

choroby skórne 1 weneryczna  
6 o i i .  przyj.: 6—7, w n led s, 

lw ięta  Od 11—1 po pot
BKNBPYKTA X  l,

oT . e . s o n e n b e r g

Powrócił.
Choroby skórna, dróg m oczo

wych 1 w e n e ry c z n i
ZIELONA S i l 2 —ł i t —5).

D ok tór- ff lr tiy s .

H .  L U B I C Z
Piotrkow ska Nr. 26 .

Specjalista chorób skórnych, 
wen&rycznyah i moczopiciowych
Leczenie »ztucznem słoftoem  

Kurakiem.
Od 1 1—1 i &--9. Panie 4—i.

D *. m e d .

Henryk B E R G S O N
POWBÓOIŁ.

Akuszerja I choroby kobleee
D Z IE L N A  M  C. 

Przyjm uje od 4 do 5-ej.

Dr. e. u m m m
Gdańska (Długa) 87.

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA.
Choroby dzieci 1 w ewnętrzne, 

godziny przyjęć od 6 do 7.

O r .  m a d .

Józef S M J C E R
akuszerja i chor. kobiece.

P O M O R S K A  7. -
Przyjm uje od 8 do 5 po poł.

R o b o tn ic y !
Taniej niż na Piotrkow skiej, w 
toj aamej cenią Jak na Starów
ce, p o leca  gotowe ubrania no
we i u iyw ane polaki aklep ubrań 

li. KEMPNY, ul. Nawrot 41, 
róg K ilińskiego.

K u p u j ą
1 płac« uajlopioj za brylanty  
ałoto, • porty, «ebjr sztuczne, 

dywany 1 futra

t i .  W A R S Z A W S K I  
P io tr k o w s k a  9.

P ł a c ę  3C °/o d r o ż ą j !

k u p u j ą
brylanty, flo to , srebro, perły, 
dyam enty, róino zegarki, zeby  

stare i futra
Konstantynowska Hi 7 

2 .  M i L l C H ,
prawa oficyna 1 piętro.

Kupuję
i płacę najlepiej za brylan
ty, dyamenty, perły, stare 
złoto, srebro, zegarki, róż
ną biżuterję i stare zęby 

A. H E K S Z K O R N ,
Cogielniana K° 37,
ró g  P io trk o w sk ie j.

Sklep  frontowy. 1639

Znany Zakład taplcersko-tneblo- 
wo-dckoracyjny

S .  G A B A Ł Y
ul. Nawrot M 8.

Przyjm uje w szelk ie  obatalunkl, 
w chodzące w zakres fachu, a 
ta k ie  przerabia sie m eble |  ma

terace; zakładania dekoracji.

K U P U J Ę :
m eble, dywany, m aszyny do 
szyc ia , kołdry p luszow e, łotra, 
garderób? 1 sprzęty  domowe.

P łace najw yższe cen y!
A. WAJCMAN, Dzielna Na 19.

A/  A.  A . Kupuję
mebte, dywany. garderobę. ma
szyny do szycia. Place najlepiej!
Wajnreicb. Benedykt:» 19. cod.-

A. Meble f f i f  5?'
spriedajo Kaczorowski, Piotrkow- 
sk> 85 (w podwórzu). 1758—5
l !bert C rlke zagabił legityma- ~ — ------------

A  cjc od pasapóftj, wydaną z y .  p l f t i » «  
fabryki L. Galna. 1 7 4 4 -3  *  A 
l i-r g o r  l-.en M^cr za^uoił do- 
U  v»od ofobisty. wydany w gm.
Charlapia.pow. Sieradzki.

Biichsteina p“! » r " o , a z
Inua po leca: C h o d k o w s ił. S tan-
kicwiczn 25. 1750—4

T ukaslak H elena zagubiła pa* 
M  ainort niemiecki, wydany w  
Ł o d a l . ____________ 1746—•
^ a jw ie k iz y  wybór domów w ffl 
•1' m ajątków  ziem skich, Inte
resów nandlow yoh 1 t. p. mają 
biura pośrod n lo ie  T aszyckl, 
Ł ódi P lotrkow aka 00 teL 840. 
Bydpoazc« Dworcowa 13. — 10 
\jicw taaom ika Aniela iagu b li*  

tymczasowy dowód oaobizty, 
wydany w  Łodzi, 1748—3

Pracownia „Wan-
Ołówna 56, I I  pietra, 

U j  front, wykoócza e la3 *nc- 
ke kostjum mk. 12,000, płaszcze 
10,000, auknlc 4 ,0 0 0 . _________

Potrzebna
restauracji. Kilińskiego ^16. 

ozenotuia c a i l  majer za^uoit 
paszport 1 kat tę powołania, 

wydaną w 1920 t . pracz P. K. U,
■w Łodzi, ____________ 1743—3
tiich a rd  Hoppe zagnWił kartą 
■O* iwolnienia, wydaną p rrei P. 
K. U. Łódź. 1749—3
O zwane Józet zagubił pcrtfst zł- 
O  wiercjący paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, kart?'urlopową 
w ydaną « P . Ł  U. Łódź, lee lły -  
m teję  organizacji P. P. S. i  ISO 
znaczków związkowych wraz z l  
k »Maczkami zwląrkow».

Udzielam KESTA*.
Wólozańsk» 148. m. 20. 174 2 - 5

W ykwalifikowani
ł l fM r t f /A  M poszukiwani. 
I n t l O A c  Ogłosić tlę Przędzal- 
aiaoa 16 u portiera. i727-8

do sprzedania 
wraz z  drzewami 

owocowcmi, studnią i oticyn? 
drewnianą, ul. Saadomierska 85, 
S t a k i . ____________ 1750—3

2 place z oficyną
o 'i mieszkaniach, wraz ;  ogro
dem owocowem l (tudnią z rur 
cim entow ych do »priedania gif- 

. ca Spacaiowa 51, Stoki. |760—3
port rosyjski, wydany s  graj-  ^ ¿ r f o k ó ^

ł<^8 2 / i i i l i i l v j l l i ę  śródmlłiftltt u- 
mablowauy, na takif bez meblL, 
Oferty pod M. S. 88 do admini
stracji „Pracy*.

r\om ańskl Antoni aagnbli pssz- 
”  port rosyjski, wydany z JZral-
ny P iekar. ______________ 1728-3
t irce jorczyk  J*n zagubił konce- 

’ s e doiuow», '«.ydacą w Lo
c j i  d ) pa eaiu .M S65jl. Hi59—3
V  ilcman Izrael zsj;ubi! paszport r/asidakl WłaTvVUw zjgubiTH 

l.miiliny, wydany w  ł.odzi. />  » ¿ d  oS*bisty, wyda a? w ŁodtL

'¿ulząd N.P.K, w Łfton Ih^tooo w dr»iu^i .Płaca* it. odpowiedzielay PAWfcŁ. UKBAH^K


